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—  0  — Nieliczny u nas wybór lcsiążek przezna­
czonych dla młodego pokolenia, pomnożony został 
nader szczęśliwie nową pracą p. Antoniny Machczyń­
skiej, już zaszczytnie odznaczającej się na polu p i­
śmiennictwa krajowego.

Do dzieł takich, jak : „Szkółka wiejska11, „Młoda 
nauczycielka11 i „Złota księga11, których wysoka war­
tość powszechnie już uznaną została, czego najlepszym 
dowodem jest zupełne niemal wyczerpanie ich z han­
dlu księgarskiego, zacna i szanowna autorka dodaje 
nam  teraz „Powieści dla młodocianego wieku11.

Niemówiąc już o książkach obszerniejszego za­
kresu, jak  „Młoda nauczycielka11, mieszcząca w sobie 
całą organizację wzorowego zakładu naukowego pa­
nien, albo jak  pełna szlachetnej tendencji, w innym 
znów kierunku tyle zajmująca „Złota księga11, wszyst­
kie mniejsze nawet publikacje p. Machczyńskiej, od­
znaczają się tak  moralnemi i wzniosłemi dążnościa­
mi, tak  serdeczne i ożywcze ciepło z nich wieje, że 
pod ich wpływem młodszy czy starszy nawet czytel­
nik, musi uczuć się lepszym, zacniejszym.

„Powieści dla młodocianego wieku11, posiadają te 
same zalety. Jest ich czternaście, ą chociaż zakres 
naszego pisma nie dozwala nam rozbierać ich szcze­
gółowo, zasługują jednak, żeby choć słówko o każdej 
z nich powiedzieć.

„Uroczystość Śgo Zygmunta w Płocku11 podaje roz­
rzewniający przykład koleżeństwa szkolnej młodzieży 
i poświęcenia się. „Słowo osobowe11 przypomina nam 
wykłady języka polskiego, a szczególniej lekcje gram - 
matyki ś. p. Stanisława Jachowicza, którego autorka, 
była ukochaną uczennicą, i sposób w jaki ten nie­
odżałowany przyjaciel dzieci traktow ał swój przed- 

► miot, aby mu nadać jak  największe znaczenie i wzbu­
dzić dla niego żywe w młodych pensjonarkach za- 
jęcie.

„Pamiętniki szufladki11, letnią świeżością, jak młoda 
gałązka dębowa majowym okryta liściem, z której 
zrobiono szufladkę obudzają smętne wspomnienia 
przeszłości, której świadkiem był ojciec gałązki, dąb 
odwieczny.

W powiastce „Wakacje11 daje autorka młodocianym 
swym czytelnikom pierwsze pojęcia o kopalniach, 
muszlach, sepii, turkusach, botanice, a miłem i oży- 
wionem opowiadaniem wlewa w ich umysł niepo­
strzeżenie to prawdę naukową, to m oralną, to jakie 
trafne i nauczające porównanie, jak  np. o niezapo­
minajkach i turkusach. W „Haftarce11 wzbudza za­
miłowanie do robótek ręcznych kobiecych.

W „Kartkach z dzienniczków trzech dziewczynek11, 
opowiadanie Teodory o pierwszej kommunji, tchnie 
szczytną niewinnością dziewiczą i prawdziwie religij- 
nem namaszczeniem; dzienniczek Pauliny uczy sza­
nować rodzinną strzechę, a kartka Amelki podaje 
szlachetny sposób uleczenia się z zazdrości.

„Wieczór z babunią11 przenosi nas w czasy bogate 
domowemi cnotami, szacunkiem dla wieku i zasługi.

Przeczytanie powiastki „Schadzka pensjonarek11, 
przyniosłoby niewątpliwie korzyść nie samym tylko 
dzieciom: nie jeden zbyt wcześnie okrzyczany talent 
znalazłby tu  naukę dla siebie, jak wiele trzeba, żeby 
zostać prawdziwym artystą, i gdzie właściwie kobie­
ta  powinna szukać chluby i oklasków.

W „Starszej siostrze11, stanowisko jej wpośród młod­
szego rodzeństwa, tak  ślicznie i gorąco jest _ skreślo­

ne, że cała ta  pow iastka wypłynęła widocznie wprost 
z serca autorki.

Inne wreszcie powiastki, jak: „Odwiedziny piastuu- 
ki“, „Panna Konstancja11, „Ubogi uczeń11 i „Ciotka 
Petronella11, odznaczają się, oprócz zajmującego opo­
wiadania, każda inną, a zawsze wzniosłą i naucza­
jącą tendencją. Zbiór ten kończy wyższego już na­
stroju powiastka „Próżność i roztropność1*, które pod 
postacią dwóch tajemniczych posągów toczą z sobą 
walkę, której rozstrzygnięcie zależy od wchodzącej 
w świat młodej dziewicy.

Każda z tych powiastek wpaja w umysły i serca 
zamiłowanie wszystkiego co moralne, wzniosłe, szla­
chetne. Każdy w nich ustęp, każdy szczegół, każda 
mvśl wzbogaca wiedzę i uzacnia czytelnika. Opowia­
danie p. Machczyńskiej jest nader przyjemne, w sce­
nach patetycznych rzewne, niekiedy znów lekkim 
owiane humorem. Styl poprawny, a kilka drobnych 
usterek językowych zaliczamy do błędów drukarskich.

—  Przed niedawnym czasem, pisma perjodyczne 
ogłosiły wiadomość, że p. Liwcza/c, poddany austrjac- 
ki i redaktor jednego z pism publicznych, wynalazł 
przyrząd, mogący dowolnie kierować balonem. Obec­
nie p. Liwczak ogłosi! broszurę, pod tytułem : „Die 
Lasung des aeranautischen problem s11 i dołączył do 
niej rysunki zamierzonego projektu. Zadanie żeglo­
wania w powietrzu, tak  mocno zajmuje niektóre umy­
sły zachodniej Europy i Ameryki, że w tym  celu po­
tworzyły się nawet kompanje dla wynalezienia naj­
praktyczniejszego sposobu latania. W r. z., w jednej 
z zagranicznych gazet umieszczoną została wzmianka 
o pewnym oficerze służby sardyńskiej, który probował 
wznosić się w powietrze bez balonu, inne pisma zape­
wniały nawet, że p. Liwczak buduje już w Wiedniu, 
w zakładzie p. Zigiel swój pomysł nadpowietrznego 
okrętu, z broszury jego wszelako widać, że dalekim 
jest jeszcze od rozwiązania zagadki. Propozycje auto­
ra  są następujące. Przyrząd nadpowietrzny p. Liw­
czak, składać się ma z balonu formy podłużnej jajka, 
do którego na sznurach przyczepionym zostanie u- 
strój, mający nadawać dowolny kierunek ruchom ba­
lonu. Ustrój ten składa się z umieszczonej na pomo­
ście machiny parowej poruszającej cztery skrzydła, po­
dobne do karty  zgiętej, na wzór daszku. We wnętrzu 
owych skrzydeł znajdują się klapy, które się otwierają 
w stronę przeciwną zamierzonemu kierunkowi. Skrzy­
dła osadzone są na trzech osiach, tak  urządzonych i 
poruszanych parą, iż od obrotu ich wcale się nieod- 
mienia horyzontalne położenie skrzydeł względem 
płaszczyzny wzlotu. Tym mechanizmem, autor proje­
ktu zamierza osiągnąć ruch dowolny, a mianowicie, 
kiedy skrzydło odbywa ruch naprzód, w linji opisują­
cej, natenczas klapy owe otwierają się i przepuszczają 
powietrze, gdy zaś skrzydła działają w kierunku od­
wrotnym, w celu utrzymania balonu w pewnej wyso­
kości, klapy zamykając się stanowią opór przez samo 
ciśnienie się powietrza. Dla czynienia dowolnych o- 
brotów, autor proponuje użycie siły zgęszczonej pary, 
która wypuszczaną będzie z horyzontalnie umieszczo­
nej rury na tyle okrętu, przy samym końcu zagiętej i 
poruszalnej. Rysunek przyrządu p. Liwczak przed­
stawia: balon w kształcie jajka, pokryty siecią, do k tó ­
rej u spodu przymocowaną jest wierzchnia drewniana 
rama, czyli pokład, do którego dopiero przytwierdzo­
nym jest pomost, podtrzymujący machinę parową, ze



skrzydłami po dwa z każdej strony, na trzech zgię­
tych odpowiednio osiach, odbywających ruch wertikal- 
ny po linji pochyłej. Zachodzi pytanie, jakiej objęto­
ści ma być balon, aby podniósł podobny ciężar.

— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! W tych 
dniach byłem na przedstawieniu w teatrze Rozmaito­
ści. Siedząc w ostatniej ławce na galerji, spostrzegłem 
przypadkiem, jak roznosząca wodę (niemłoda już ko­
bieta, w czepku), pozostawioną w szklance niedopitą 
resztkę wody, zlała na powrót do dzbanka. Zwróci­
łem na to uwagę siedzącego obok mnie młodego czło­
wieka i odtąd wspólnie obserwowaliśmy roznosicielkę 
wody, która parę ra,zy jeszcze zlewki te powtórzyła, 
niebardzo ukrywając się z niemi. Gdy manipulacja 
ta, może niejednego zniechęcić do konsumcji wody, 
tak niezbędnej, a pożądanej na przedstawieniach tea­
tralnych, proponuję więc, czyby się nie dało udogo­
dnić jej dla publiczności w ten mianowicie sposób: aby 
obnoszące wodę indywidua, miały do niej odzielne 
blaszanne naczynia, opatrzone rurkami, czyli dziob­
kami, któremiby wodę do szklanek nalewać mogły, 
lecz za to niedopitych już jej resztek napowrót w na­
czynia zlewać nie były w stanie. Roznosicielki wody 
mają obecnie wcale niezły procent od wkładanego 
w proceder swoj kapitału i ofiarowanych usług; 
w każdym razie procent ten wystarczy im nietylko 
na sprawienie nowych naczyń, mogących zabezpieczyć 
publiczność od wstrętnej frymarki, ale nadto jeszcze, 
na stałe zaopatrywanie się w wodę, nie miękką wodo­
ciągową, lecz twardą, studienną, zwykle do picia uży­
waną^ w którą plac teatralny i przyległe miejscowości, 
więcej może niż inne okolice miasta obfitują. — M. K  
prenumerator Kurjera. Warszawskiego.

— Zaznaczyć możemy nowy u nas postęp w rekla­
mach. Niektórzy z tutejszych właścicieli zakładów

' gastronomicznych w celu ściągania większej liczby 
gości, upatrzywszy kilku młodzieńców cieszących się 
popularnością w mieście, i licznemi stosunkami, zade­
klarowało się żywić tych żyjących magnesów gratis. 
Sposób takiego ożywiania ruchu w zakładach przemy­
słowych, jest zagranicą używanym prawie przez każde­
go zamożniejszego restauratora, krawca, kapelusznika 
etc. I widocznie musi on być korzystnym, kiedy jak 
nam opowiedział jeden z turystów, w Paryżu, krawiec 
Durvis, ubiera własnym kosztem sześciu odznaczają­
cych się harmonijną budową i pewnością siebie, żyją­
cych modelów.

— Plamy atramentowe, najlepiej wywabiają się 
z tkanin, przepraniem tychże w wodzie czystej, na-

j stępnie zarobionej mydłem; sok cytrynowy zobojętnia 
! najdzielniej żelaza, będące jak wiadomo, w postaci 

koperwasu, składową częścią atramentu, środki te je ­
dnak -nie wystarczają, gdy plama jest zadawniona, 
tlenek bowiem żelaza, przejmuje głębiej tkankę. 
W tym więc razie, najskuteczniejszym odczynnikiem, 
będzie kwas szczawiowy. Chlor równie łatwo niszczy 
plamy, ale nigdy nie powinien być używanym, dla 
oczyszczenia tkanin kolorowych, zwłaszcza, jeżeli 
barwniki były roślinne, niszczy on bowiem zarazem 
i włókno tkanki.—Plamy od kawy-pochodzące, nikną 
w użyciu wodą i mydłem, namydlanie .powinno się 
odbywać na gorąco, w temperaturze 30° lub 40° cels. 
Poczem trzeba wystawiać tkankę, plamą dotkniętą, 
na wpływ pary wywięzującej się z siarki. — Plamy 
z czekolady, traktują się podobnież; ustępują one 
ż łatwością, nawet bez posługiwania się parą siarko­

wą.—Plamy tłuste, giną w namydlaniu, skuteczniej 
jeszcze działa kreda i sole magnezji. Takowe nale­
ży rozpuścić w wodzie, a raczej zarobić z nią na mas- 
sę, dość gęstą, powlec następnie warstwą jej plamę, 
i pozostawić wolnemu wysychaniu. Poczem za po­
tarciem szczotką, plama znika. Tenże sam skutek na 
delikatniejszych tkaninach, wywiera żółć wołowa 
i żółtko jajka kurzego. Oczyszczona żółć wołowa, 
z tych wszystkich środków, podobno najlepsza, roz­
puszcza bowiem w sobie ciała tłuste, nie zmieniając 
"tkanki, ani jej barwy. Jeżeli plamy tego rodzaju są 
świeże, wywabia je olejek terpentynowy lub olejek 
cytrynowy, zdystylowane. Wosk, żywice, smoła, two­
rzą uparte plamy, ale czysty alkohol rozpuszcza te 
substancje, bez uszkodzenia tkanki, bez zmiany jej 
koloru. Tkaniny poplamione winem, jagodami czar- 
nemi, sokiem wiśniowym, poddawać trzeba po namy­
dlaniu, działaniu pary kwasu siarkowego, jeżeli ko­
lor tkanek jest trwały. Plamy rdzawe ustępują pod 
wpływem kwasu szczawiowego. Kremortartari w sta­
nie proszku wywabia tlenek żelaza.

— Powszechne jest mniemanie nawet między światlcj- 
szemi.żepokarmymięsne nie tuczą, lecz tylko sił doda­
ją, a przeciwnie pokarmy roślinne zwłaszcza mączkę 
zawierające, przyczyniają się głównie do powstawania 
tłuszczu w organizmach zwierzęcych. Gdyby to było 
bezwzględną prawdą, mówi jeden z uczonych angiel­
skich (Davy w Report, brit. Assoc.), toby winno się 
sprawdzić we wszystkich warunkach życia zwierzęcego. 
Tymczasem nietrudno się przekonać, jak np. ów jeden 
z najpospolitszych ptaków drapieżnych myszołowem 
(Bateo vulgaris) zwany, żywiący się wyłącznie mię­
sem, szczególniej myszami, częstokroć jest tak tłusty, 
że po oskubaniu przedstawia jakby kawał słoniny. 
Powtóre: ubił Davy pewnego razu na wyspie Cejlon 
piękną bardzo panterę (Felis pardus), i przy sekcji jej 
ciała dostrzegł znaczną bardzo ilość sadła między losz­
kami. Potrzecie: ryby żywiące się głównie pokarma­
mi zwierzęcemi, wcale nie są chude, o czem przekony­
wają węgorze, łosie, sumy i wiele innych. Nakoniec, 
bardzo wiele ludzi po miastach angielskich, jada prawie 
wyłącznie mięso, a odznacza się pomimo tego dość 
znaczną tuszą, kiedy przeciwnie żywiący się prawie 
samemi kartoflami, chociaż brzuch mają przez to duży, 
są jednak chudzi, albo też bardzo zwyczajnej tuszy. 
Wprawdzie mocny ruch i ciężka praca fizyczna nie 
sprzyjają wyrabianiu się tłuszczu w organizmie; czego 
najlepszym są dowodem majtkowie na okrętach, któ­
rych chociaż dzienne zwykłe porcje są zawsze mięsne, 
mimo tego niema między niemi tłustych. Słowem, że 
z tego wszystkiego wypada, iż nietyle jakość pokar­
mów wpływa na wyrabianie tłuszczu w organizmie, 
ile raczej jego ilość, i że dla ludzi najwięcej sprzyjają 
pokarmy mięszane, to jest roślinno-zwierzęce, oraz 
zdolność indywidualna przyjmowania ich w znacznej 
ilości.

— {Art. nad.) Wiadomo, iż jedną z najcierpliw­
szych rzeczy jest papier, jednak źle wyrobiony, do 
niecierpliwości niejednego przyprowadzić może. Od 
niejakiego czasu powszechne narzekania słyszeć mo­
żna na zły w ogóle wyrób papieru, jest on bowiem 
przebijający, za cienia i ztąd niedobry w pisaniu. 
Szczególnie na przebijanie bardzo dużo osób narze­
ka. Wartoby, aby który z Panów specjalistów raczył 
wytłomaczyć przyczyny złego, czy ona leży w złym wy­
robie papieru? czy w zjadliwości nowomodnych atra-



mentów? tymczasem warto, ażeby fabryki papieru ba­
czniejszą zwróciły uwagę na klejowanie papieru , tem 
bowiem jedynie (naszem zdaniem) usuniętąby być 
mogła dotychczasowa niedogodność. — Piszący przez 
dwanaście godzin dziennie Jan  K.

— Trwające przez cały miesiąc bieżący zwyczaj­
ne tej porze ciepła, wywołały w krzewach bardzo 
wczesną wegetację, wielo z nich, a szczególniej bzy 
rozpuszczać zaczęły pączki liściowe. Obecnie nocne 
przymrozki wstrzymują wprawdzie dalsze rozpęknie- 
nie, pomimo zaczynających dogrzewać wśród dnia 
promieni słonecznych, widocznie jednak, że wiosna 
wielkiemi krokami się zbliża. Nie od rzeczy przeto 
będzie przypomnieeć właścicielom sadów, aby przy­
stąpili do oczyszczania drzew od robaków, które w tej 
porze roku, z powodu trwających dni ciepłych, winno 
być przyspieszonem.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.
Z dwóch przedstawień sceniczno-amiatorskich, danych 
w sali gmachu Towarzystwa w dniach 3 (15) i 6 (18) 
Stycznia r. b. było dochodu: a) z pierwszego przed­
stawienia : Ze sprzedaży biletów rs. 334; ze sprze­
daży programów rs. 25 kop: 1 2 1/2; naddatki rs. 2; 
b) Z drugiego przedstawienia: Ze sprzedaży biletów 
rs. 319; ze sprzedaży programów rs. 21 k. 55; dochód 
z kontram arkai ni z obu przedstawień rs. 4 k. 58;razem 
było przychodu rs. 706 kop: 25 V2; a że wydatki, ja ­
ko to: oświetlenie, orkiestra, opłacenie dekoratora, 
maszynisty, fryzjera, krawca, najem krzeseł, afisze, bi­
lety i t .  p., wynosiły rs. 113 k. 87.—  Czystego zatem 
dochodu było rs. 592 kop: 38 Va- O czem Warszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności uważa sobie za obowią­
zek podać do wiadomości powszechnej.— W arszawa 
dnia 10 (22) Lutego 1869 roku— Prezes Administra­
cji Ogólnej, A. Preyss.—  Członek Sekretarz Towarzy­
stwa K Dąbrowski.

— D o zó r B u zn ic z y  O kręg ó w  /W a rsza w sk ich  w  /W a rsza ­
w ie .— P o d a je  do wiadomości ,  iż w ciągu M ca S tyczn ia  r. b. 
■wpłynęło do K assy  Dozoru  B ó ż n ic z e g o : A) T y tu łe m  ofiar  d o ­
browolnych, od PP . H indy  E s t e r y  R o s e n  rs. 2 0 0 , P in k u sa  
P e te r s i l ie  rs. s o  J o s k a  Dreim an  rs. 4 kop. 50; M o jż ssz a  J a  
kow iak a  kop. 66, O jzera  H ersz fe lda  kop. 9. K re ind l i  R osen-  
d o r f  kop. 9, N af ta la  Z ysk indu  kop. 66, H e rsz a  Z ak se n s o b n a  
ko p .  18 , Pessy Bergraffa  kop .  9, L a in o ta  E ls to in a  kop: 36, 
Z  l i g a  R u b in s te in a  kop. 91, Szu l im a  G oldsze idera  kop. 9, 
Jo e la  W ło d a w e r a k .  41, T o b ja sza  S z re i ta  k: 2 1 , J a k ó b a  P o ­
d ró żn ik  kop. 27, Szlamy B r l in e ra  kop. 91, B. J . Gotowizna  
rs.  2 8 , J a k ó b a  B ro c h g a r te la  k. 9, M ojżesza  Szy ldberga  k. 9, 
C h a im a  W ło d a w e ra  kop.  9, J a k ó b a  F e ig e n b a u m a  kop. 9, I c ­
k a  C y tryn  kop. 66, M oszka Meiselsa rs. i o . — B) Z e  sk a rbon  
przy  ucztach  weselnych i innych u roczystośc iach  k u r s u j ą ­
cych; za  pośredn ic tw em  uproszonych , P P .  M. L its iuera  rs. 1 
kop.  30, Tekli  Cohn rs. 8 kop. 73, M. J .  W in a w e ra  rs  4 ; 
ogółem wpłynęło  rs. 29 2 k: 48, p rócz  innych  of iar s ta łych  
i s k ła d e k  per jodycznych,  n a  cele d o broczynne  wnoszonych.

W  tym że  te rm in ie  udzielono w s parc ia  p ie n ię ż n e ,  ta k  
z wpływu powyższych ofiar , j a k o te ż  z innych ' funduszów  
p od ług  z łożonych  ju ż  M agis t ra tow i W yk azó w :— A)  B iednym  
i podupadłym , w liczbie osób 72, rs. 128 k. 85. — B) B ie­
dnym chorym, w liczbie osób 79, rs. 49 kop.  2 0 .—  C) B i e ­
dnym  chorym  chronicznie ,  w liczbie  osób 63, r s  82 kop: 30 .—
D) B iednym  położnicom w liczbie osób 27, rs. 24 kop  7 5 .—
E) M a m k o m  za  karm ien ie  dzieci b iednych  m a te k  w liczbie 
osób 10, rs. 12; r azem  osól) 251, rs. 297 kop  10 — W a r s z a ­
wa, 6 ( 18 ) L u te g o  1 869 r . — Z a Prezydującego . S. P n jw e s .— 
S e k re ta rz ,  R o th w a n d .

— Zmarli w Lublinie: w dniu 18-m b. m. Ludwik 
Drozdowski, prowizor, i w dniu 19-m t. m. Michalina 
Rozmanówna, panna, w wieku lat 14.

— Korrespondent nasz z Zamostia donosi, że przed 
kilku tygodniami w tem mieście zm arła ś. p. Zabielska

obywatelka, właścicielka domu, wdowa po b. officerze 
inwalidów b. W. P., a następnie nadzorcy miejscowe­
go więzienia.

— W d. 21 b. m. zm arła w Łodzi po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, W iktorja z Trzeszkiewiczów Poiaska, 
emerytka.

—  Dnia 18 b. m., na ogólnem posiedzeniu maj­
strów blacharskich w mieszkaniu pana Wilhelma J a ­
cobi starszego zgromadzenia, (przy ulicy Długiej, 
w domu pp. Piotrowskich, dawniej Potkańskich Nr 
557). P. Karol Roth został przyjęty do zgromadzenia 
i w poczet majstrów wykwalifikowanych zapisany. Dla 
uzyskania tego stopnia, pan Roth wykonał na sztukę 
mistrzowską, wykuty z blachy cynkowej prześliczny 
ornament, wiązanych gałęzi z liśćm i, przeszło 6 stóp 
długości, a 3-ch wysokości, w jednej sztuce, a mający 
zdobić narożnik budującego się gmachu bankiera, pa­
na Leopolda Kronenberga, przy zbiegu ulic Królew­
skiej i Mazowieckiej. Pan R oth, odbywał naukę po 
większej części pod okiem swego ojca, sprowadzonego 
z Berlina do Warszawy na zarządzającego fabryką 
pana M intera, i jemu to winien jest swoje wykształ­
cenie.

—  Pan H. Kuchąrzewski, właściciel apteki (pod 
Gwiazdą naprzeciw Miodowej ulicy), dał z siebie do­
bry przykład, gdyż należytości w kwocie rs. 12 k. 15, 
za lekarstwa dostarczane na miasto dla biednych przez 
Towarzystwo Dobroczynności, nie przyjął, przez co 
przyczynił się do zwiększenia funduszu tegoż Towa­
rzystwa.

— W dniu dzisiejszym o godzinie H ej przed połu­
dniem, odbyło się ogólne zebranie członków, Towa­
rzystwa zachęty sztuk pięknych, celem odczytania 
sprawozdania z czynności z roku zeszłego i wyboru 
nowych członków do komitetu i delegacji rachun­
kowej.

Posiedzenie zagaił JW . K urator Okręgu naukowego 
de W itte, następnie zaś odczytał p. Schouppe sprawo­
zdanie czynności roku zeszłego i pokwitowanie ra ­
chunków przedstawionych przez delegację, które od­
czytał p. Jenike.

Towarzystwo Zachęty Sztuk pięknych w roku ubie­
głym liczyło członków 1,170 w których posiadaniu 
było 1,308 akcji. Wystawiono w r. z. dzieł sztuki 
numerów 211, z tych dzieł do rozlosowania zakupiono 
trzydzieści trzy, za summę rsr. 4,105, prywatnie sprze­
dano obrazów 11, za summę rsr. 1,195.

Towarzystwo udzieliło zapomogę dwóm stypendy­
stom, jednemu na ksztąłćenie się w Berlinie, a dru­
giemu w Rzymie, a przytem ogłosiło na teatr ludowy 
konkurs architektoniczny, który został w tym roku 
rozstrzygniętym.

Na reprodukcję tegoroczną przeznaczonym został 
obraz ś. p. Simmlera „Przysięga królowej Jadwigi.14

Dochody w r. z. wyniosły rsr. 18,466 kop. 83y2, 
wydatki rsr. 9,237 kop. 66 %, pozostaje remanentu 
rsr. 9,229 kop. 17.

Do powyższego rem anentu wliczają się: depozyt pry­
watny na stypendjum; dziesiąte procenty pozostałe 
z lat ubiegłych i roku 1868; kapitał zapasowy, oraz 
summa odłożona na pierwsze potrzeby bieżącego 
roku i reprodukcję obrazu, o którym wyżej wspo­
mniano.

Z łaski JW . Hrabiego Namiestnika Królestwa, To­
warzystwo otrzymało na pomieszczenie wystawy, część 
gmachu z kolumnadą obok kościoła Śtej Anny, przy



ulicy Krakowskie Przedmieście tytułem używalności. 
Od Wgo Skwarskiego w darowiźnie rsr. 90.

Zbiory Towarzystwa w r. z. zbogacone zostały trzy­
nastoma modelami gipsowemi po ś. p. Simmlerze, Pan 
A. Grąbczewski ofiarował ręko pism dzieła Sorga p. t. 
„Malarstwo," którego przekładu sam dopełnił, zaś p. 
Kazimierz Przyszychowski, obraz olejny pod tytułem 
„Ślepiec Ukraiński."

Ciężką, stratę poniosło w r. z. Towarzystwo przez 
śm ieróczłonka komitetu Józefa Simmlera, a: z urządzo­
nej w pałacu hr. Potockich na Krakowskiem Przedm ie­
ściu wystawy dzieł tego artysty, wpłynęło do kassy 
Towarzystwa rsr. 1,352 kop. 72. W r. z. również 
komitet z grona swojego utracił jednego jeszcze człon­
ka czynnego pana Hegla-, który pozbawiony wzroku 
musiał zaprzestać swoich czynności.

Następnie przystąpiono do wyborów na członków 
Komitetu i delegacji rachunkowej pod prezydencją 
JW . K uratora Okręgu Naukowego Warszawskiego 
de W itte. Do czynności tej na assessorów zaproszeni 
zostali pp. Potkański Kalikst, Zaborowski Ambroży i 
Zahorowski W ładysław.

Na rok bieżący powołani zostali na Członków 
komitetu z malarzy: pp. Lesser Aleksander, (gło­
sów 53), Gerson (głosów 43), Schouppe (głosów 51), 
Tegazzo (gł. 23); z rzeźbiarzy: Pruszyński (głos. 27) 
i M arkoni (gł. 22); z miłośników sztuki: pp. Mianowski 
(gł. 49), Przezdziecki Al. (gł. 48), Justynjan Karnicki 
(gł. 44), Kossakowski St. (gł. 40), Olszyński Marcin 
(gł. 41).

Do delegacji zaś rachunkowej zaproszeni zostali pp. 
Ludwik Jenike (gł. 52), Simmler Juljan (gł. 47) i Bro­
nikowski Wojciech (gł. 32).

Głosujących członków było 53.
—  (Art. nad.) W N-rze 41 „Kurjera W arszawskie­

go" znajduje się wzmianka o rzadkiej operacji, dopeł­
nionej w szpitalu S-go Ducha w Warszawie, a zara­
zem i historyczne daty, do początku powstania tegoż 
szpitala się odnoszące. Sądzę jednak, że data założe­
nia szpitala mylnie tam oznaczoną została, dekret bo­
wiem księżny Anny mazowieckiej, spisany przez An­
drzeja biskupa poznańskiego w dniu 9 Grudnia 1441 
roku, którym taż księżna Anna eryguje swoje dobra 
Piaseczno na „mający się wystawić szpital S-go Du­
cha", dowodzi: że w r. 1440 nie mógł jeszcze istnieć 
szpital, dopiero w dekrecie zatwierdzającym pierwot­
ną errekcję, pod dniem 28 Grudnia 1446 roku, przez 
księdza Bolesława, syna erygującej, napotykamy już 
wzmiankę „o fundowanym i wystawionym przez prze- 
rzeczoną dostojną księżnę, panią matkę naszą". Akt 
ten jest pisany ręką Stefana Nikołaja z Mniszewa, 
proboszcza warszawskiego, kanonika płockiego, kon- 
syljarza i kanclerza dworu. Nazwanie szpitala S-go 
Józefa w Mieni szpitalem filjaluym, jest poniekąd nie- 
właściwem, z powodu, że szpital ten, przy powróceniu 
dóbr Piaseczna na ówczas w granicach austryjackich 
zostających, dekretem najwyższej instancji w Wiedniu, 
z dnia 30 Czerwca 1798 roku Nr 9923, był obowiąza­
nym utrzymywać ubogich chorych, z dochodów tychże 
dóbr. Co następnię i dekret króla saskiego, księcia 
warszawskiego z dnia 1 Czerwca 1810 roku, zatwier­
dzając szpital w Mieni, zobowiązał do utrzymania 20 
chorych i 12 sierot z tychże dóbr; a resztującą sum­
mę od wydatków tego szpitala, polecił oddać szpitalo­
wi Ś-go Ducha w W arszawie; jak dowodzi zatwierdzo­
ny etat na rok 1816/17 przez byłą prefekturę war­

szawską, pod dniem 12 Marca 1816 roku, Nr 575, na 
zip. 16,050 gr. 19, dla szpitala w Mieni; co się zaś ty­
czy summy zip. 7739 gr. 26, to „takowy superplus 
w różnych produktach na aliment szpitala warszaw­
skiego Ś-go Ducha pozostaje do odstawienia". Nad­
mienić przytem wypada, iż szpital w Mieni nie na 36 
łóżek, lecz podług pierwotnego założenia na 20 łóżek 
etat ma ustanowiony. * * *

—  Dnia 1 Marca r. b., w poniedziałek o godzinie 
10-tej z rana rozpocznie się w sądzie kryminalnym 
rozstrzyganie sprawy Anastazego Komajewskiego, 0- 
skarżonego o otrucie ś. p. Piotra Smoiikowskiego i 
przywłaszczenie jego pieniędzy. Sprawa ta  odbędzie 
się pod prezydencją JW . Prezesa Bielskiego, urząd 
publiczny reprezentować na niej będzie p. prokurator 
Kosmowski, a. obronę za oskarżonego przedstawi li­
cencjat prawa pan Teodor W edemann. Ciekawy ten 
proces, zapewne zajmie czas dwóch sessji sądu krymi­
nalnego, z tego względu wyrok ogłoszonym zostanie 
zapewne dopiero we wtorek nad wie czorem.

— Pp. aptekarze: D r Teodor Heinrych Kuśmierski, 
Koope, zgłosili się z nowemi zamówieniami na tutki 
i koperty do zakładu sierot ś. p. Sta. Jachowicza na 
Nowym Swiecie. P. Kuśmierski na własność instytucji, 
pozostawił całą ryzę papieru.

— W Kuchni taniej Nr 1 przypad ają dyżury na na­
stępne osoby: Niedziela (28 Lutego) pp. Glucksbergo- 
wa Helena, Heppenowa, Różańska; ,pp. H erkner i So­
bolewski. W  Poniedziałek (1 M arca), pp. Sommero- 
wą, Karasińska, Ivremkowa; pp. Lewandowski, Koch. 
We Wtorek, 2 Marca), pp. Gellertówa, Górecka, Se- 
madeniowa; pp. Józef Wiślicki, Rozpędowski. We śro ­
dę (3 Marca), pp. Melanja Rawiczowa, Hełczyńska, 
Handtkowa; pp. Lewandowski i Sobolewski. We Gzicar 
tek (4 Marca), pp. Ungrowa, Jasińska, Rentlowa; pp. 
Jaworski, Łapiński. W Piątek (5 M arca), pp. Faleń- 
ska Marja, Strausowa, Rothwandowa; pp. Bednawrski, 
Sobolewski. W  Sobotę (6 Marca), pp. Lasocka, Miło­
sława Kaszewska, Fejstową; pp. Jaeg er i Witkowski 
Teodor.

— Człowiek, o którym  wczoraj pisaliśmy, że został 
tknięty apopleksją na Pradze, nazywa się Ludwik 
Bieńkowski, gospodarz z Targoszyna gminy Nużewo, 
powiatu ciechanowskiego gubernji płockiej, ma lat 39 
i jest żonaty.

— W tych dniach wyszło na widok p ubliczny nowe 
wydanie „Pogadanek astronomicznych", napisanych 
przez p. Juljana Bayera. W ydanie to, znacznie po­
mnożone śwież,emi zdobyczami nau k i, autor poświęca 
w treściwej przedmowie, wszystkim tym, którzy chcą 
poznać światy unoszące się w przestworzu nieba, 
z tem pragnieniem, ażeby cały ten  obszar niezmierzo­
ny, dowodzący wszechmocności swojego Stwórcy, po­
budził ich do szukania wyższych wiadomości nad te, 
które służą jedynie ku ziemskiej wygodzie i rozkoszy. 
Pogadanki astronomiczne p. J. B ayera ozdabia kilka­
dziesiąt starannie wykonanych drzeworytów, oraz 
mappa nieba, na której oznacz one są gwiazdy, od 
pierwszej do piątej wielkości i pięć dziesiąt dwa gwia­
zdozbiory.

— Na rzecz kuchni izraelskiej, ofiarowali, pp.: M. 
Junghertz rs. 25; S. Prives rs. 25; Majzner Naftali 
rs. 36; Salomea Anfanger rsr. 17

— Pierwszą z kolei operą, k tórą zamierzają wyko­
nać artyści włoscy, ma być „Mojżesz" Rossiniego.



— Jutro  księżyc na równiku o ^ d ż in ie  5 tej wie­
czorem; miesiąc Luty się k o n a li  a długość dnia 
w ostatnim dniu tego m i e s i ą c *  jest godzin 10 mm: 44.

— Wczoraj i dziś, w <mec delegowanych urzędni­
ków, wkładano do kół do losowania, w Banku Pol­
skim, Listy Likwidacyjne.

—  W niedzielę na scenie wielkiej, w balecie „Kor­
sarz", główną rolę ma odtańczyć panna Cholewicka.

—  W „Kupcu Weneckim", który ma być wysta­
wiony podobno już w końcu przyszłego tygodnia,_ rolę 
„Szejloka" wykona p. Królikowski, „Porcji" pani Pa- 
lińska, „Jessyki" panna Marja Łapińska, „Nerissy" 
pani Ostrowska, „Księcia Marokańskiego" p. Chęciń­
ski, „Księcia Aragońskiego" p. Piasecki, „Antonia" p. 
Stolpe, „Bassanja" pan Świeszewski, „Lorenza" p. Ta­
tarkiewicz, „Graciana" p. Grzywiński. „Lancelota" p. 
Chomiński, „Gubla" p. Damse, a „Doży Wenecji" p. 
Surewicz. Kole zaś trzech mieszczan weneckich wy­
powiedzą pp. Adler, Dąbrowski i Szymanowski. W dru­
gim akcie dramatu, mają być wykonane tańce.

—  Onegdaj w nocy zgorzała we wsi Wola Boglew- 
ska, fabryka cukru, należąca do p. Bersohna. Oprócz 
zabudowań fabrycznych, spaliły się także zapasy cukru 
i mączki, ubezpieczone były jednak [w krajowych i 
zagranicznych stowarzyszeniach na rs. 630,000.

— W Kijowie dnia 15 b. m. o godz. 11-ej przed po­
łudniem, piorun uderzył w dzwonnicę wielkiego ko­
ścioła Ławry, roztrzaskał gipsowego złoconego o rła  
na ścianie czwartego piętra tej budowy, poodbijał 
w kilku miejscach gipsatury i po osmalał ściany. Zja­
wisko to atmosferyczne tern było szczególniejsze, że 
podczas uderzenia piorunu, nie deszcz, ale śnieg padał.

— Miłośnikom koni donosimy, że w dniach: 12, 
13 i 14 kwietnia r. b., odbywać się będzie w Lipsku

1 walny jarm ark  na konie. W pierwszym dniu rzeczo­
nego jarm arku, kom itet towarzystwa rolniczego, wrę­
czy nagrodę właścicielowi najpiękniejszego sprowa­
dzonego konia, w ostatnim zaś dniu odbędzie się 
przed notarjuszem i w obecności świadków, loterja 
na konie wierzchowe i powozowe, oraz różnego ro­
dzaju ekwipaże i effekty, ocenione na summę ogólną
70,000 florenów. .

  Pani W. z Franciszkańskiej ulicy, o której po­
parzeniu się naftą, donosiliśmy w Nrze 30 naszego 
pisma, umarła  p‘o niewysłowionych cierpieniach.

  W dniu onegdajszym Ewgraf-Fedorow, wolno-
najemny pisarz z Akcyznego Centralnego Zarządu, 
w zamiarze odebrania sobie życia, rzucił się z mostu 
w rzekę Wisłę, lecz dostrzeżony przez Wasilkowskie­
go i Litkiego, ludzi pracujących na berlinkacli, u rato- 

'  wanym został. Przyczyna zamiaru odebrania sobie 
życia, dotąd jeszcze niewiadoma. Fedorow zatrzym a­
ny w areszcie Policyjnym, do dalszego postąpienia 
z nim podług prawa. (Gaz. Polic.)

— Wacław Litwiński, ro'botnik na kolei żelaznej 
Warsżawsko-Wiedeńskioj, przy przesuwaniu wagonu, 
wypadkiem skaleczony został w piętę lewej nogi. 
Chory odesłany na kurację do szpitala Dzieciątka Je­
zus. (Gaz. Polic.)

— W domu pod Nr 22475, z mieszkania Hai Wi- 
derszal, wdowy, przez otworzenie drzwi podrobionym 
kluczem, skradziono różne webowe rzeczy, parę kol­
czyków z brylantami, tudzież gotowizną rs. 70, razem 
wartości rs. 515. Śledztwo zarządzono. (G. Polic.)

— Młodzieniec, któremu litość dobroczyńców chcia­
ła  powrócić najdroższy dar, zdrowie, ułatwieniem

emskiej kuracji, już jest umierający. M atka jego ze 
Izami boleści odzywa się do tych samych dobroczyń­
ców o osłodzenie mu ostatnich chwil życia, bo sama 
w nędzy, najprostszych wygód dać mu nie może.

— W Hildesheim, w Hanowerze, kilku kapitali­
stów wystąpiło do m agistratu z propozycją nabycia 
zabudowań klasztornych po suprymowauym zakonie 
księży Paulinów, w celu przeistoczenia tycz zabudo­
wań na tea tr i klub obywatelski.

— Sławna śpiewaczka panna Nilsson, jest przytem 
bardzo uzdolnioną rzeźbiarką: na przyszłą wystawę 
sztuk pięknych w Paryżu przysposabia posążek swojej 
roboty.

— W Nizzy mają temi czasy wznieść pomnik Mas- 
senie. Pomnik ten stanie na skwerze Paillon.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zapewniaja, jak utrzymuje „P atrie11, że_ skutkiem 

ogłoszenia w Atenach rozporządzenia królewskiego 
oczekującego rozwiązania Izb i zwołania wyborców na 
przyszły miesiąc maj, przedstawiła się królowi Jerze­
mu deputacja, prosząca go, aby wybory takowe były 
przyśpieszone i odbyły się d. 10 kwietnia.

Ministerjum Zajmisa przysposabia, jak mówią, no­
wy zbiór dokumentów, celem rozdania go deputo­
wanym w chwili ich zebrania. Zbiór ten dokumentów 
politycznych i dyplomatycznych przeznaczonym jest 
na to, ażeby wyjaśnił kierunek postępowania gabine­
tu, jakiego tenże trzymać się postanowił. Pomiędzy 
nieogłoszonemi jeszcze papierami, jakie w zbiorze 
rzeczonym pomieszczone będą, wspominają Memorjał 
o położeniu ludów greckich na Wschodzie i o przy­
szłości królestwa greckiego.

Depesze z Konstantynopola donoszą nam, że rząd 
Wysokiej Porty wysłał formalne rozkazy, aby z powstań­
cami kandjockimi powracającymi do ojczyzny, ob­
chodziły się władze tureckie z jak największą ludzko­
ścią. Okręty tureckie stanęły w pogotowiu dla poma­
gania szybszemu powrotowi rodzin kandjockich, a 
sułtan posłał znaczną summę, przeznaczając ją  na za­
spokojenie pierwszych potrzeb kobiet i dzieci. In ­
strukcje otrzymane przez władze tureckie od rządu, 
nakazują zwrot własności powstańcom i zarządzenie 
koniecznych środków ku rozmieszczeniu rodzin, k tó­
rych domy zniszczono. Ogólna amnestja dla powstań­
ców ogłoszoną będzie i wszelkie dochodzenie rozpo­
częte przeciwko aresztowanym i zadenuncjowanym po­
wstańcom powstrzymanem zostanie.

Donosiliśmy już w dosyć ogólnikowy sposób, że 
Achmet Kajzerli, gubernator archipelagu tureckiego 
z eskadrą, obsadził jedną z wysp na morzu Egej- 
skiem, i że Porta ma zamiar odjąć tym wyspom, 
znanym pod nazwiskiem Sporadzkich, ich dawne przy­
wileje z powodu ciążących na nich ważnych zarzutów. 
Dziś telegram z Konstantynopola, rozjaśnia nieco tę 
zawiłość, i objawia nam, jakiego to rodzaju są te  za 
rzuty. „Sporady" zamieszkałe po większej części przez 
greków, nie zważały nic na rozporządzenia Porty 
w przedmiocie handlu greckiego, wydane w początkach 
niedawnego zatargu, i stały się ogniskiem przem yt­
nictwa na wybrzeżach Anatolji. Żyjąc wszakże pra­
wie wyłącznie z handlu prowadzonego za pośrednic­
twem marynarki greckiej „ skutkiem rzeczonych roz­
porządzeń, ujrzeli się nagle w trudnej alternatywie,
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albo umierać z głodu, nie przyjmując w swych por­
tach greckich okrętów, albo nie oglądać się na na­
stępstwa nieposłuszeństwa rozkazom Porty. Wybrali 
ostatnie.

Nadzieje księcia Montpensier na osiągnięcie tronu 
hiszpańskiego mnożą się. Jeden z dzienników angiel­
skich, a mianowicie „Etendard" oświadcza, iż jest 
upoważnionym do ogłoszenia, że rząd hiszpański za­
prosił księcia i księżnę Montpensier do powrotu do 
Hiszpanji.

Ostatnie depesze z Kuby są nieco więcej pociesza­
jące od poprzednich. W każdym razie mało jest na­
dziei utrzymania się przy tej kolonji.

Nominacje poruczników i podporuczników francuz- 
kiej gwardii narodowej ruchomej, będą ogłoszonemi 
w pierwszych dniach marca.

Włoski minister skarbu mówił na ostatniem posie- 
dreniu parlamentu bardzo uspokajające rzeczy. Zapo­
wiedział ulepszenie w warunkach kredytu publicznego, 
pozwolił mieć nadzieję przywrócenia równowagi 
w budżecie i to w rychłym czasie, za czem pójdzie po­
wrót powszechnego zaufania.

Jakaż to lekcja dla włochów! kilka miesięcy roz­
sądnej zewnętrznej polityki, energicznej postawy rzą­
du wewnątrz kraju, były dostatecznemi dla rozpro­
szenia na ich finansowym widokręgu groźnych chmur 
grożących powodzią bankructwa.

Projekt do prawa odnoszący się do tymczasowego 
wyrowadzenia w życie budżetu zatwierdzony został 
większością 182 głosów przeciwko 33.

Piszą z Brukselli pod d. 22 lutego do dziennika 
„Avenir national":

Wczoraj dopiero zakommuuikowano pierwszą notę 
dyplomatyczną w sprawie francuzko-belgijskiej. Jest 
to nota p. de Lavalette, którą p. de la Gućronniere, 
doręczył ministrowi spra\v zagranicznych i odnosi się 
do ustąpienia dróg żelaznych belgijskich Towarzy­
stwom francuzkim.

Nota ta napisana jest w wyrazach nietylko bardzo 
umiarkowanych i bardzo pokojowych, ale nawet bar­
dzo uprzejmych i bardzo przyjacielskich. Niema tam 
mowy ani o obrazie wyrządzonej Francji, ani o cofnię­
ciu lub niezatwierdzeniu projektu do prawa, słowem 
nie idzie tu o nic, coby miało związek z polityką.

Nota ogranicza się czysto ekonomicznym zakresem 
i przyjmując fakty dokonane, objawia zdanie, iż było­
by dobrze, gdyby Francja razem z Belgją zajęły się 
zbadaniem kwestji, jaką wyrodził zamiar nabycia ko­
lei luksemburgskiej przez Towarzystwo kolei Wscho­
dniej. P. de Lavalette powołuje się na interessy fran- 
cuzkie, które według niego grają tu ważną rolę i któ­
re usprawiedliwiają wdanie się rządu cesarskiego. 
Jednem słowem niema wtem  wszystkiem żadnych re- 
kryminacji, niema nic, coby miało najmniejsze podo­
bieństwo do mniemanych wezwań i zagrożeń zerwa­
niem stosunków, jakiemi straszyły półurzędowe dzien­
niki.

O zdrowiu księcia Leopolda lepsze nadeszły dziś no­
winy. Spodziewają się, że królowa będzie mogła opu­
ścić Osborne z końcem tygodnia i powrócić do Wind­
soru, a wtedy oznaczy dzień, w którym przybędzie 
do Londynu, dla przyjęcia adresu obu Izb.

Sobór wszystkich niemieckich protestanckich towa­
rzystw, ma się odbyć na początku przyszłej jesieni 
w Berlinie.

(W. T. B., Indćp. beige, Jour. desDćb. NeuePr. Z.)

0epbs7,e Telegraficzne.
Wiedeń, 26 Lutego godz. 11 rn. 20 w nocy. 
Paryż. —  „Monitem- de 1’armee” walczy 

przeciwko myśli rozzbrojenia, gdyż jakkolwiek 
Francja nie chce zakłócić porządku i spokoju 
Europy, wszelako rozzbrajać się nie zamierza. 
Lagueronniere oczekiwanym jest dziś w Pa­
ryżu.

Bruksella.—  Izba postanowiła przyśpieszać o 
ile można najbardziej rozprawy nad prawem o 
administracji kościelnej.

FOTOGRAFIE BRUKOWE. 
v.

f s  i ł  a b * a  as*;.
Nieszczęśliwy, bo nikt go nie prosi na drużbę.
Nikt nie chce jego usług, nikt nie daje wiary,
By mógł czuć, kiedy pełni swoją smutną służbę, 
Pośród serc pękających i płaczów bez miary.

A jednak patrzcie proszę, o świcie nakłada 
Dreikenigiem swą fajkę, zruca kubrak jąsny 
I  schwyciwszy łopatę, jak z miary wypada,
Buduje dom ostatni, „ciasny, ale własny".

I kiedy go ukończy, idzie tam, gdzie „krewni 
I znajomi" na ulgę zwykli biedź z łzą w oku,
A jeśli się przypadkiem zbyt mocno rozrzewni,
W czapce na bakier wraca przez cmentarz do domu 
Stroskany, bo on wdowcem już jest od półroku,
I  już nie ma na humor sprawić łaźni komu . . .

§ E A 11 l  l ł  A.
P ie r w s z e  ty lko l i te ra ;  a  zaś  d r u g ic h  wstecznie, 
W d o m o w e m  g ospoda rs tw ie  szukajcie, koniecznie .  
U 'sz i js tek ,  n ie  u t r u d z a ją c  d łuże j  j u ż  zad an ia ,  
C hociaż nie  j e s t  łączn ik iem , d ą ż y  do spa jan ia .  

(Znaczen ie  S za rad y  prem jow ej:  Malec).

Redaktor, W . Szymanowski.

J u t r o  danym  będzie  wSali  R esu rsy  Obywate lskie j ,  I401V- 
C K B S 'f l ’ O rk ie s t ry  W a rsz aw sk ie j ,  p .d p rzew odn ic tw em  PP: 
B j C M - a a s d n w s B i i c g o  i B i t a S s n e g o .  P ro g r a m :  C ięś ć  I.
i. F r i e d r i c h  W ilhe lm  marsz ,  (Bilsego). 2. A n t r a k t  i C hór  
z op. „ L o h e n g r i n , “  (W agnera) .  3 , „ Ł z y , 1.' solo n a  wio lon­
czeli, wykona P. Mączyński,  (I)ubrzyńskiego).  4. G ae tan a -  

.p o lk ą -m azu rk a ,  (K e t te re ra ) ,  (Knhiieg").  Część II .  U w e r tu ra  
z o p .  „ N a b u c h o d o n o z o r ,"  (Yerdego) 6 . „ R n d a m a u tu s -K la n g e  “  
walc, (S traussa) .  7 . P o tp o u r r i  z op. „ N o r m a , "  ( l sz y  raz) ,  
(Bell iniego).  8 . „ K U J A W I A K , "  solo n a  sk rzypce ,  wykona 
P. L e w an d o w sk i ,  iŁady). Część I I I .  9 . W a r ja c je  n a  o rk ie s t r ę  
(Conradiego). 10. P a ry ż a n k a -p o lk a ,  (Syrewicza)  11. U w e r tu ra  
z o p .  „ S r o k a  Z ło d z ie j , "  (Rossiniego). 12. Galop — P o c z ą te k  
K oncer tu  o godzin ie  4 ’/ 2. —  Cena w ejśc ia  Kop. 20 .— W N ie ­
dzielę, K oncer t .  (1 — 1) — 1367— (2072)

— Wiele osób zgłasza się do mnie o poradę lekar­
ską w niewłaściwych godzinach, zmuszony więc jestem 
oznajmić, że po południu od godz: 4tej do 5tej, przyj­
muję w mieszkaniu wyłącznie tylko dzieci chore; in­
nych zaś chorych od o tej do 6tej. Upraszam nadto 
o nadsyłanie dokładnych adresów o ile można jak 
najwcześniej z rana.—■ Ulica Marszałkowska Nr 30ty 
nowy (1393), obok apteki W.Borkowskiego.— Doktor 
medycyny, Sikorski. (1—2) — 1372— (2090)



— (Żarcik o 2,000,000 rubli). Pod tym tytułem 
„Birżewyja \viedomosti“ zamieszczają, następujący a r­
tykuł: „Obecne czasy obfitują w zjawiska, z których 
częstokroć niepodobna sobie zdać sprawy. Tak np.: 
założone przed niedawnym czasam „Ruskie towarzy­
stwo ubezpieczeń od ognia" oznajmiło, że na poczet 
zamierzonego kapitału  zakładowego rsr. 2,500,000, 
zebrało tylko rsr. 500,000, i że postanowiło tym ka­
pitałem  rozpocząć swoje czynności". „Wszelako, agen­
ci powyższego towarzystwa, a mianowicie: pan N. P. 
Lwów, agent na gubernję Penzeńską i pan W. Zopf- 
fel, agent na gubernję K urlandzką, w ogłoszeniach 
swoich zamilczają o rzeczywistym zapasie gotowizny 
reprezentowanego przez nich towarzystwa, i wbrew 
publicznemu oświadczeniu zarządu, donoszą, że ist­
nieje kapitał rsr. 2,500,000". „Byłoby zaiste zajmu- 
jącem dowiedzieć się o znaczeniu takiego postępowa­
nia. Czy powód do takowego dał zarząd towarzystwa 
przez niedostarczenie swym agentom dokładnych in­
strukcji, czy też agenci nie pojmują, że między ka­
pitałem  zamierzonym , a rzeczywiście istniejącym  za­
chodzi różnica ? W każdym razie, różnica ta, gdy idzie 
o rsr. 2,000,000, nie jest drobnostką, którąby mil­
czeniem pokryć można. Dla ubezpieczonych, wyso­
kość kapitału towarzystwa,,któremu zaufało cały ma­
jątek, obojętną być nie może, a rozczarowanie pod 
tym względem w danym razie , zapewneby im mi- 
łem nie było". A rtykuł wyżej przytoczony, interes­
ować będzie publiczność tutejszą tem więcej, że o- 
głoszenia warszawskiej agentury rzeczonego „Ruskie­
go towarzystwa, ubezpieczeń od ognia", podają rów­
nież kapita ł zakładowry wr summie rsr. 2,500,000. 
Pożądanemby też było, gdyby agentura warszawska 
zechciała udzielić wyjaśnienie zachodzącej sprzeczno­
ści. — X. — 1332—

— Choroby s y f  lityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Ko/m, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu. Biednych 
bezpłatnie. (11—Ó) — 134— (15,024.)

—■ Podczas pory zimowej i silnych mrozów, zaleca­
my osobom delikatnych organów oddechowych, użycie

siropu i pasty p. Blayn, z pączków sosny i balsamu 
de Tolu, którego pomyślne skutki od la t 30-tu, ocenio­
ne zostały przez najlepszych lekarzy w Paryżu prze­
ciw nieżytom, silnym katarom , zapaleniu piersi, ka­
nału urynowego, etc., w Paryżu, w aptece p. Blayn, 
i w znaczniejszych aptekach we Francji, i zagranicą. 
Składy w W arszawie: u pp. F. A. Gallego, L. Spiessa i 
J. Mrozowskiego, a oprócz tego w Wilnie, Krakowie 
i Lwowie. (15,608) (5— 8) — 5806—

—  Dla zachowania gładkości, świeżości i przezro­
czystości ciała koniecznem jest, dla kobiet szczególnie, 
użycie doskonałego mydła, które znaleść jest nadzwy­
czajnie trudnenr pośród nieskończonej ilości różnych 
gatunków tanich i nieprzyjemnych mydeł. PP. Rigaud 
et Comp. słynni fabrykanci perfum w Paryżu, zalecają 
mydło zwane MIRANDA, które najwykwintniejsze 
gusty zadowolić jest wstanie. Czystość, woń przyjemna 
i długotrwała, piana obfita i bez zbytku alkalicznych 
pierwiastków, oto są zalety rzeczywiste i pożądane.

(4— 7) — 7,760— (16,922)
— Nowo-otworzony skład płótna i stołowej bieli­

zny, oraz gotowej bielizny damskiej i męzkiej, przy 
ulicy Długiej, S. Lilienthal, N r 584, w hotelu Nie­
mieckim, zawiadamia Szanowną Publiczność, iż otrzy­
m ał świeży transport koszul męzkich z francuzkiego 
perkalu z wszywanemi gorsami, kołnierzam i i m an­
kietam i z weby hollenderskiej, sztuka po rsr. 1 kop. 
65, najświeższe krawaty jedwabne od kop. 20 i drożej, 
kołnierzyki i mankiety w najświeższych fasonach, po 
cenach bardzo przystępnych. - 2 8 4 — (115)

—  Fabryka cukierków F. Anczewskiego, przenie- 
siohą została zupełnie z Nowego Światu na ulicę K ró­
lewską, do domu W-go Góreckiego, n r 1072 , obok 
kościoła, ewangelicko-augsburgskiego.

(9— 10) ______________________ - 4 6 0 -

DONTESBEN1A..
Ktoby miał do wynajęcia od 1 Kwietnia 

r. b. Ł 0 J 4 A Ł  złożony z dużej Sali, dużej 
Kuchni, kilku Pokoi, Śpiżarni i Piwnicy, a 

to w okolicach Aleksandrji, Sewerynowa, górnej Tamki, lub 
w stronie drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, tenniech 
pozostawi adres u Właściciela domu N r 565 i 6 przy uli­
cy Długiej. (3—3) (1955)

i A
' . W  nST O N T T Ł O ID Z T J,

io Powiecie Rawskim, Gubernji Petrokoioskiej o mil 2 od m. Tomaszowa Raw. i o mil 3
od m. Raw'; położona.

Ma honor zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż z oczątkiem roku bieżącego, rozpoczęła produkcję w wiel­
kim piecu i wyrabia tak surowiec, jako i wszelkiego gatur.u i rodzaju odlewy żelazne do budowli, maszyn, różne 
naczynia i narzędzia z rudy wypróbowanej i przez specjastów za wyborową uznanej.

Z akład ten urządzony na wielką skalę z wprowadeniem doń ze znacznym nakładem wszelkich ulepszeń i 
udoskonaleń, jest w możności zadosyć uczynić wszelkim ymaganiom, im a  zaszczyt upraszać o zaszczycenie go li- 
cznemi zamówieniami; ze swej zaś strony zapewnia, iż usnem jego staraniem będzie, przez dokładne wykonywanie 
na czas umówiony powierzonych robót, po cenach fabryciych umiarkowanych, wywiązać się z położonego w nim 
przez Szanowna Publiczność zaufania. 1 .

Zamówienia przyjmują się na miejscu w Kantorze abryki w Inowłodzu i w mieszkaniu podpisanego w \ \  ar- 
szawie, w domu własnym przy ulicy Grzybowskiej, Nr lob—Ł. S ilfoerszteln .

(2 - 3 ) — 1210— (1 767)
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CUKIERNIA
I F A 1 T C A  WTROBfiW CZEKOLADOWYCH

O B S Ł U G I W A N A  M O T O R E M  G A Z O W Y M

h u g o n a .

m n r / n I \\1w wn
. .  i WA !ii.

io a tt a /ccospu u /.(c y  'i  u /te i^ O o w e ^

j/w c / tjK em  ĆóStf /(ć. łf.

C E N N I K
KAKAO.

C O C O A T I N A  N r  l p u d e ł k o ............................
„ N r  2 „ z  t ł u s z c z e m

„ N r  3 b a r d z o  p o ż y w n a  . .
K A K A O  'N r 1 w m a s s i e  . . . .  f u n t

„ c z e k o l a d o w e  z  w a n i l j ą  . f u n t
„ w  p r o s z k u   .............................f u n t

M A S Ł O  k a k a o w e ..............................................f u n t
Ł U P I N K I  k a k a o w e ....................................... f u n t

R s .  I tv€> p.

O p r ó c z  w y m ie n io n y c h  w f a b r y c e  m o j e j ,  
k o n s u m e  nci z n a l e ź ć  mogą,  w s z e l k i e  i n n e  
g a t u n k i  k a k a o .

D l a  P P .  C u k i e r n i k ó w  i h a n d l u j ą c y c h  
o d s t ę p u j  e  s ię  s to s o w n y  r a b a t .

CZEKOLADA.
C Z E K O  L A D A  z d r o w i a  N r  1 . . . f u n t

5i n N r  2 . . „
* N r  3 . . . „

» » N r  4 . . . „
3t n N r  5 . „

C Z E K O L A D A  p l a n t a t o r s k a  N r  1 z d r o w ia  
„ z  w a n i l j ą  N u m e r  2 „
„ % S o c o n u z c o  N r  3 „
B z  m le k i e m  m i g d a ł o w e m
„ b u l io n o w a  o s m a z o n  . .
„ z  m c h e m  i s l a n d z k i m  . .
„ m a g n e z i o w a  . . . . .

C U K I E R K I  C Z E K O L A D O W E .
F u n t  r o z m a i t y c h  s m a k ó w  w d w u d z i e s t u  r o ­

d z a j a c h  ............................................................
B a t o r  j s  p r a l i n ć s .....................................................  1 20
P a s t .y l k i  p o d r ó ż n e ..............................................

W  y ro b y  f i g u r  i  i n n e  ro z l i c z n e  n a ś l a d o ­
w a n i a ,  s z t u k a  o d  k o p .  15 a ż  do  rs .  3 i 4.
P r z y t e m  w y r a b i a  s ię  w m o je j  f a b r y c e  

c z e k o l a d a  z e  ś r o d k a m i  m e d y c z n o m i ,  p o ­
d łu g  p r z e p i s ó w  P P .  D o k t o r ó w .

D l a  P P .  C u k i e r n i k ó w  i h a n d l u i ą c y c h  o d ­
s t ę p u j e  s to s o w n y  r a b a t .

D la ułatwienia kontroli robót prow adzonych  
w  mojej fabryce, a głów nie dla zachowania w a­
runków porządku  i  czystości , dostęp do n iej 
dla każdego z  kupujących je s t  otwartym .

(3 — 6) , — 6 1 2 — (810)

SUKNIE DAMSKIE
o d p o w ie d n ie  w s z e lk im  w y m a g a n i o m  g u s tu ,  m o d y  i e l e g an c j i ,  
w y k o n y w a j ą  s ię  w Z a k ł a d z i e  K r a w i e c k i m  D a m s k i m  A V o j -  
u f c k i e j ,  p o d  N r  1345 p r z y  u l i c y  Ś t o - K r z y s k i e j ,  d r u g i  d o m  
ód  N o w e g o - Ś w i a t u .  (2— 2)_ — 11-92— (4655)

Z  p o c z ą t k i e m  b. r . ,  w  m ie ś c i e  t u t e j s z e m  n a  u l i c y  
S z e r o k i e j  F r e t a ,  N r  256 (n o w y  N r  16) w d o m u  g d z ie  
A p t e k a ,  n a p r z e c i w  u l i c y  S t o - J e r s k i e j ,  o t w o r z y ł e m  
n o w ą  W A M I A R N I U Ę ,  w k t ó r e j  li  ty lk o  w in a  
n a  b u t e l k i  s p r z e d a j ę .  P o z a w i ą z y w a w s z y  s t o s u n k i  
z n a j  p rz e d  n ie j  s z e m i  w in n i c a m i  z a g r a n i c z n e m i ,  m i a n o ­
wic ie :  f r a n c u z k i e m i ,  r e ń s k i e m i ,  w ę g i e r s k i e m i ,  o t r z y ­
m u j ą c  t r a n s p o r t y  w p r o s t  z e  ź r ó d ł a ,  t a k o w e  d o s p r z e -  
d a ż y  n a  b u t e l k i  n a t y c h m i a s t  p rz y g o to w u ję ,  n i e  p s u j ą c  
n a j m n i e j s z ą  m i e s z a n i n ą  c zy s to ś c i  w in  s p r o w a d z o n y c h .  
R o z u m i e j ą c  i n t e r e s s  h a n d l u ,  w i n i a r n i ę  m o ją  n i e ty lk o  
u r z ą d z i ł e m  n a  s p o s ó b  n a j b a r d z i e j  o d p o w i e d n i  w y m a ­
g a n i o m  Sz.  P u b l i c z n o ś c i ,  a  n a d t o  s t o s u j ą c  c e n y  j a k  
n a j u m i a r k o w a ń s z e  do  w y b o r o w y c h  g a t u n k ó w  win ,  
n ie  w ą tp i ę ,  iż  n a  J e j  w z g lę d y  z a s ł u ż ę . — S p r z e d a ż  w  p i ­
w n ic y  o d b y w a  s ię  c o d z i e ń ,  p r ó c z  n i e d z i e l i .

(3— 3) — 1247 —  11880) S 3 .  S a m i t t .

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A B Ó W C E ,
w W a r s z a w i e  n a  P l a c u  B a n k o w y m ,  

d o m  J W .  H r .  P r z e z d z i e c k i e g o ,  
s p r z e d a j e  L i k i e r y ,  W ó d k i ,  A lk o h o l .  R u m y ,  Ż y t ­
n io  w k ę ,  O c ty ,  W o d y  K o l o ń s k ie . —  H a n d l u j ą c y m  

o d s t ę p u j e  s ię  r a b a t .  (56— o) — 7 0 4 6 — (15658)

e i D W N E C I )  S K Ł A M U

i l l w l
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S .  S K T f H O K O W A .  
p r z y  u l i e y  N o w o - § e n a t o r s k l e j ,

w  d o m u  W g o  B o g k a ,  N e r  477  a,
N a d s z e d ł  o c z e k iw a n y  t r a  n x p o r t  K A W I O -  

g  R U  ś w ież e g o  m a ł o  so lo n e g o  sza re g o ,  g r u b o  z ia r -

> n is t e g o ,  o r a z  W y z i n y i J J e s I o t r r a  m a ł o  s o lo n y c h ,  
U o s o s i a  w ę d z o n e g o  i w s o l i  m a r y n o w a n e g o ,  M i -  

\  n a g ó w ,  S i e l a w  a u g u s t o w s k i c h ,  K U e k ,  H o -  
tL  r i m z k i ,  S a r d y n e k ,  S z a i n a i ,  G r o s z k u  
\  i S e r a  z ie lo n eg o ,  K a r u k u  ry b ie g o ,  i H o u f i -  
£  t u r  p r a w d z i w y c h  k i jo w s k ic h .
1  (5 —  7) — 1 0 6 4 — ((15 ,564 )  ^

D z iś  i co w ie c z ó r  w R e s t a u r a c j i  p r z y  u l i c y  M a r z z a ł k o w -  
sk ie j  N r o  1379,  g r a ć  h ę d z i e  R o b e r t  K u l e c k e ,  p r z y  
a k o m p a n j a m e n c i e  P .  R e r t i n .

Tamże
FORTEPJAN do w ynajęcia.

( 4 — 6) — 1 0 9 4 — (17 2 2 )

J e s t  do  w y n a ję c i a

M I E S Z K A N I E ,
s k ł a d a j ą c e  s ię  z  7 m iu  P o k o i ,  S t a n c j i  d l a  s łu ż ą c y c h ,  P r a ln i ,  
K u c h n i ,  2ch  P iw n ic ,  G ó r y  w s p ó ln e j ,  od  W ie lk i e j - N o c y .  U l i ­
c a  C h m ie ln a  N r  1524,  m i e s z k a n i a  N r  5, p o  p r a w e j  s t ro n ie ;  
m o ż n ą  o b e j r z e ć  k a ż d e g o  c z a s u .  ( 3 — 3) — 1 3 4 3 — (2031)
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GŁOWWY SKŁAD PŁÓTNA I B I E L M  STOŁOWEJ
o:RAZ

GOTOWEJ BIELIZNY MĘZKIEJ I DAMSKIEJ Z FABRYK RENOMOWANYCH
W zupełności skompletowany został, świeżemi zapasami Towarów najnowszych fasonow 

pełnych qustu, i ma zaszczyt polecić łaskawym względom Szanownej Publiczności, n a z e j 
p o d a n y  O ZB lsnsrU K :., mego stale istniejącego Magazynu, a  m e  c z a s o w e j  i  u p o z o -  
l -o w a n e j  r a s e c a y w is te j iw ie lf e ią j  w y p r z e i la ż y ,  jakowe to_ magazyny nieposiadające 
stałej firmy mają za zasadę jednorazowe korzystanie z Szanownej Publiczności.

O E I sTISTI-K: ten dający bliższe wyobrażenie o szczegółach towarowi cenach takowych, 
jest zarazem dowodem n a d z w y c z a jn e g o  u m i a r k o w a n i a .

PHO§SEE UWAGĘ KWROCIĆ M  NINIEJSZW CBBIMMSL
Z  n ii  od  rs.  k

11 —

12  — •

13 50 
18 — 
21  —

45

32 — 
75 —

1 20
18 i d ro że j .  
30 i d roże j .

Wyroby lniane:
od rs.  k.  do r s .  k

S z tu k a  p łó tn a  S ask iego  z 3 n i t e k  k r ę c o n y c h  6 — --------
S z tu k a  p łó tn a  p rawdziwego S z lązk iego  9 50
S z tu k a  p łó tn a  fam ili jnego  . . .  . 10 —
S z tu k a  p łó tna ,  praw dziw ego  B e lg i j sk ieg o  10 —
S z tu k a  p łó tn a  W il ln e ro w sk ieg o .  . . . 11 —
S z tu k a  p łó tn a  B ie lenfe ldzk iego  . . . •
S z tu k a  weby wiejskie j n a  14 k o sz u l  . .
W e b y  Belg i jsk ie j  n a  14 koszul.  . . .
W e b y  H o le n d e r sk ie j  n a  14 k o sz u l  . .
Sp rz eda je  się t iskże i w  p ó ł  sz tu k ach .
P ł ó t n a  p raw dziw ego  t lo l le n d e rs k ie g o  3 

łokcie  szerokości  m ającego ,  Ł o k ie ć  
P łó tn o  domowe ło k ieć  . . ■ . ■ •
W e b y  ponsowej  n a  wsypki,  ło ld eć  . .
D re l ichy  n a  p ie rn a ty ,  ło k ie ć  . . .
T u z in  c h u s te k  w e b o w y c h ...............................
T u z in  c h u s t e k  b a tys tow ych  . • • • • 3

Nakrycia stołowe:
H a r n i t u r  n a  6 osób do h e rb a ty .
T u z in  se rw e t  desse row ych  . .
T u z in  se rw e t  stołowych D am as t .
O brusy  na  s tó ł  t a k  ko lorow e j a k  i b ia łe
G a rn i tu r  n a  6 osób D a m a s t .........................
G a r n i tu r  na  12 osób D ouble D a m a s t .
T u z in  r ę c z n ik ó w .................................... ...  • •
Serw ety  w ełn iane  . ............................... ......

P ielim a  męska:
K oszu le  ż  czystego p łó tn a ,  sz tu k a .  . . od  1 30 do
K oszu le  kolorowe, s z t u k a .............................  1 50
K o szu le  z f rancuzk iego  p e rk a lu  z wszywa- 

nemi gorsam i k o łn ie rz a m i  i mankie* 
t a m i ,  z H o l le n d e rsk ie j  weby s z tu k a  1 65' ■ i

od rs.  k. do rs. k.

od 2 —  do 4 50
1 20

2  —

2  —

3 —

6  —  

— 40

K oszu le  z  c ienk ie j  weby, sz tu k a .  . . .
K oszu le  z na jc ieńsze j  w e b y  H o l le n d e r -

sk ie j,  s z t u k a ............................................... .
K oszu le  f a n ta z y jn e  z g o rsam i  b a ty s to w em i  

lub  h a f to w a n e m i ,  s z t u k a  . . • ■
G orsy  w ebow e do k o s z u l ...............................
T u z in  k o łn ie rzy k ó w  do p rz y p in a n ia ,  u p r a ­

n ych  ...................................................................2
P ó ł  tu z in a  m a n k i e t ó w ....................................... 2
K a les o n y  z dobrego  p ł ó t n a ........................... 1

15ieli®na damska:
K oszu le  z czystego p łó tn a ,  s z t u k a .  . od l 50 do
K o szu le  nocne, s z t u k a ........................................1 80
Koszule z ’cienkie.i w eo j, . 2 -

'fcoszu le  z najcieńszej weby H ollender- ^
— -— s k ie i , s z t u k a ....................................■ • .  'Wyroby bawełniane:
P e r k a l e  b ia łe  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h ,  ło k ie ć  od
P ó łb a ty s t, łokieć  . • .............................
B ry lan ty n y  i d ym ki ,  ło k ie ć  . ■ • •
B a rc h a n  b ia ły ,  ło k i e ć  , . . • • •
P i k i  a n g i e l s k i e j , ł o k i e ć .  . . ■ • •
K o łd r y  pikow e p raw dz iw e  an g ie lsk ie ,  sz
P e r k a l ik i  ł o k i e ć .....................................
H a lk i  . ........................................................

2 50

6  —

12  —  

1 —

4 —
3 30
1 50

2  —  

2 70 
6 50

6  —

od 9 do —  45
—  20  
—  20  
—  18
— 30 

u k a 3 —
— 14 

2 25

60
— 30
—  25
—  60 

7 50

K a fta n ik i w e łn ia n e  ta k  m ę z k ie  j a k  i dam -  . ^ 5n
skie, sz tuka  .............................  o 2 5 ----------

K alesony  m ęzk ie  w e łn i a n e ....................................J  2o l 5Q

Skarpetki"w^różnyeh gatunkach po fenach  przystępnych.

Kupującym w 'w iększych partjach odstępuje si|  s t®s®wny ra5 ^ ńw:01iv 
Obstalunki w  Królestwo i Cesarstwo od rs. 50, będą na zam y

zas akuratnie i sumiennie w ykonywane. « aa„ 0w n ej m «-
Polecając Magazyn mój nowy łrofcwOTm m m l swe,n zaufaniem, a 

dio®ności. uroszę uprzejmie © zaszczycanie mnie
wszelkie •

(1 —  1) — 1352 — (9342) S. LILIENTHAL.

inne
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Wieczorem dnia IS (25) b. m., żołnierz 
wracając z Arsenału na  Powązki,  zgubił 
Z w i t e U  P a p i e r ó w ,  zawierających 

w subie Rachunki pieniężne Warszawskiego Uczebnego P o ­
ligonu i Odezwę Warszawskiego Magistratu.  Łaskawy Z n a ­
lazca raczy złożyć takowe do Kancellarji  4go Cyrkułu,  na 
ulicy Nalewki. U —2) — 1371 {2 0 9 4 )

Likier A I A  P A M A  jakoteż I I I I . V M A I K  1 f g  
>§1| O l l E U  A Ł Ł A C H ,  otrzymał H andel  S o w i ń -  
•>0( g k i e g o  i  S z u l c a  dawniej E .  S i o e l l c k c n ,

przy rogu ulic Długiej i Prze jazd .—Tenże Handel o- 
^  trzymał SEBS. Ł i i n b u r g s U l  w cegiełkach 

większych i mniejszych, oraz Ś L E D Z I E  holen­
derskie, w różnej wielkości baryłkach.

(1—3) — 1366 —12093)

H P f f P W W B W W S f W  
M I E S Z K A N I A

B>«» W I T  ST A  J Ę C I  A

w  W  ©  W  V  M  -  ®  w  ©  R  ®  1 5 ,
na cały rok  lub miesiące letnie, w miejscu suchem i zdro.- 
wem, w blizkości lasów sosnowych i dębowych. Tutejsze 
miasto jes t  wsią na  lato, z angielskim parkiem, z rzeczywi­
stą  wodą, górami i dzikością. Mieszkaniec znajdzie tu o- 
rzeźwiajtce powietrze i wiejski obyczaj;  zmieniając zwykły 
sposób życia, wypoczywa na łonie natury ,  nię rozstając się 
całkowicie z miejską wygodą. Kommunikacja  z Warszawą 
codziennie omnibusem pocztowym, a  letnią porą i statkiem 
parowym. Bliższą wiadomość o najmie powziąść można 
w Nowym Dworze na poczcie, lub w Warszawie w Ekspedycji 
EliStrapoczt. (1— 3) — 1353— (2092)

M PIOTB ś ł i ż a ń s k i ,
A a u c z y c i e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał l i c h e j  i  
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak  u siebie w domu 

jako też  po domach prywatnych i pensjach; przytera nadmie­
nia,  że wyucza cciu Tańców najpotrzebniejszych w  2 0 stu 
kilku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza; mieszka 

—przy_idicyJCanilu 1 na i  W  ^  ™

K« nowe-urzątlzoncj

—  W Poniedziałek, duia 17 Lutego (1 Marca) 1 869 roku ,  
o godzinie 7 1/, wieczorem, w Sali Resursy Obywatelskiej,  
J ó z e f  I l u l ę b i i ,  będzie miał zaszczyt dac H . O J V C E K T  
w którym przyjmą udział; Panna  G iulia B enuati, a r tys tka
opery włoskiej; PP. Ja w o rsk i  (skrzypek) i Bełdow ski, oraz 
Orkiestra  T ea tru  Wielkiego, pod dyrekcją Adama Miln 
cheimera .—Program: Część I. l) Uwertura z opery „le'Noz* 
ze di Figaro” Mozarta, wykona orkiestra; 2) Koncert Beet- 
hovena (Es-Dur), Allegro maiistoso, Adagio, Rondo, wyko­
na Pan Dulęba z towarzyszeniem orkiestry; 3) Arja  z ope­
ry „Taunhauser” , Wagnera, wykona Pan Bełdowski; 4) „Al 
legro de Concert” (op. 46), Chopina, wykona P a n  Dulęba;
5) a. Romans „si vans u’avez rieu a m e d i r e ” , P a n id e R o th
schild, b. la Calesera, pieśń hiszpańska, Yradier, z towarzy­
szeniem orkiestry, wykona Panna Bennati. —t Część II; 6) 
Grand duo Concertant, Vieuxtemp3 i Wolff, z motywów ope 
ry „Don J u a n “, Mozarta; wykonają PP. Jaworski i Dulęba;
7) a. B arkaro lla  (G dur) ,  b. Galop (H-dur), Rubinsteina, w y ­
kona Pan Dulęba; 8) Serenada, Gounoda, z towarzyszeniem 
fortepianu i skrzypców, wykona Panna Bennati; 9) Rapsodja 
węgierska (Cis-moll), Liszta, wykona Pan Dulęba.— Cena 
Miejsc: Pierwsze miejsce numerowane rs. 2 i ,5 kop. na  u- 
bogich. Dalsze miejsca numerowane, rs. l kop. 50 i 5 kop. 
na ubogich. Miejsce nienumerowaue, rs. l. Biletów nabyć 
można w księgarniach: PP. Sonnewaldą, Gebethnera i Wolffa, 
a w dzień Koncentu od godziny 4-ej po południu,  przy kas- 
sie. Fortepian  użyty do tego koncertu, pochodzi z fabryki 
Kralla  i Zeidlera.

przy Cukierni N G W A C K A Ń S B O E G O ,  potrzeba jest 
b n ó e h  S E H J E I A T t l W ,  którzy pracowali w pierwszo- 
rzędnych Cukierniach przy Cukrach deserowych. Ulica Ma­
zowiecka. (I — 1) — 1374 —(2024) ^

óTTr y  g  i
G s t e s s t U a S i i e  i  S B o I s z t y i i a l Ł i e ,

codzień świeże w Handlu 
A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(101—0) — 7056— (15761)

T  .65 A  T  H  W  5 JE Ł  S i X.
Dziś, Ł A  S O A  A A I I B I  Ł A  (Abon. A, Nr9 )
Jutro ,  M.OBSSAB&2! (Balet).

T E M l?  ST© S C I.
Dziś, U r z e m k n  p ą n a  P r o s | t c r h » . -  D w i e  t e

ściowre.—
Ju tro ,  Ż y d z i . - — ___________________________   :

W y s t a w o  E l m ą j o w a  S o e l s ę t y _  S z t t n i k  I* ię-  
l i n y c l i ,  codziennie w Hotelu Europejskim.

Dziś i codziennie, w Zakładzie  Zimowym 
EEB8WBS A I W ,  przy ulicy Długiej, muzyka 

M  pod dyrekcją P.  Piotra Eibla, uprzyjemniać bę­
dzie chwile Szanownej Publiczności.(1 0 2 —o)— 7138— (15885).

Dziś i codziennie, T E A T R  M A R -  
J O A E T E K . .  O p t y c z n e  o b r a ­

z y .  l i o m l e z i t e  f i g u r y .  G r a  k o l o r ó w .  Począ­
tek  o godzinie 7%. Ł .  Ż .  (31— o) — 458—(336)

J u t r o  I I w a  P r z e d s t a w i e n i a .  P i e r w s z e  
o  g o d z i n i e  5 tej.

A L K A Z A R

K U R S  G I K E . O V  W A R S 5 B A W S K . I 1 E J .
Dnia 15 (27) Lutego 1869 i.

M o n e t y  i  P a p i e r y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 2 
Dukaty Ilolen: rs: — k: — r  3 k: 42 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz-kup:j 
Lis ty  Zast:  3 okresu, I s. za rs: 1 0 0 . 
Lis ty  za3t: 3 okresu, II  s .  za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 1 00  
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864

»  n n 2  r :  1 8 6 f >
Bilety Banku Cesarstwa z r: I860 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej ,  
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

86 53 86 28
81 53 81 28
9 9 50 99 4
70 37 70 50

146 50 145 —

146 — 145 —

90 50 89 50
65 50 65 —

68 ___ — —

— — 97 ___

— — 92 50

Wartość kuponu bież: od L is t  Zast: rs: — kop. 72%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 96%.

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs. 1 2 1®/12 k. rs: 121 %  k:
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 45 rs. — k .  .
P a r y i  W ek se l2 m. za 300 fr: rs: 89 k. 15 rs. 88 k. 95 
W iedeń  Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k.35 rs.  k. __

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — Dnia 26  Lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 ko: 3o do rs. 7 kop. 20 
żyta od rs. 5 kop. 10 do rs 5 ko: 25; Jęczmienia 4 i 2 rzę­
dowego od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 k. 65 owsa od rs. 2 k: 85 
do rs. 3 kop: 15; kartofli od rs. 1 kop 5 do rs: l kop: 20

R B ł o w i t y  płacono, dnia 26 Lutego, za wiadro od rs. 2 
k. 82’/a do rs. 2 k. 87; za gar: od rs: —kop. 92J/ 3 do rs: — k. 94-

W  D rukarn i K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.

IIW A URIIATRI.



1-ray DODATEK do KdJERA MRSZAWSKIEGO Nr 46,
D n ia  15 (27) Lutego. Rok 1868.Sobota.

tamowa

P r z y j e c h a l i  »!<> W a r s z a w y :
A utoszew ski F e l: oby: z 'G o s ty n in a  n r  1363a; Ja b ło n o w sk i 

S tan: k siąd z  ze S k iern iew ic  n r  137 9; T u ch o łk o  W ład y sław  
oby: z P ło c k a  n r  1253 b .

W yjediall z Warszawy!
K siąże  R a d z iw iłł Z ygm unt oby: do  N ieb o ro w a ; T w arow skl 

Feiikajib^^ ..................... .... .............. .

Wiadomości Łiterachle.
W yszły  b a rd zo  p rzy stęp n ie  p rzez  J u lja n a  B a y e ra  n a p isa n e  

P o g a d a n k i  a s t r o n o m i c z n e .
W y d an ie  nowe, zn aczn ie  pow iększone i s iedem dziesięc iom a 
d rzew o ry tam i o zdob ione.—  U p rasza  się  P P . P re n u m e ra to ró w , 
ażeb y  sobie d zie łko  to , w m iesz k an iu  a u to ra  p rzy  u licy  G rzy­
bow skie j, w dom u pod  N rem  19 o d e b ra li .— P o g a d a n k i te  
sp rz e d a ją  się tam że  po rs. 1 kop : 5 0 .— P an o m  K sięg arzo m  
o d stę p u je  się  zw kły  r a b a t ._______________________________ ____

— T y g o d n i k a  U l u s t r o n a n e g o  N e r  61, se rji 
d rug ie j, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra : Z g uba i spó łczu c ie , p o e ­
z ja , (z drzew or:); K ro n ik a  tygodniow a; P rz e g lą d  te a tra ln y ; 
P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; L e o n ty n a  z Z uczkow skicn  
H a lp e r to w a  (z drzew or:); M ąż  u p a trz o n y , pow ieść z życia  
w dw óch częśc iach , przez J a n a  Z ach arja siew icza , da lszy  ciąg 
(z 4m a drzew or:); Z w alisk a  zam k u  w C hupkow ie (z drzew o­
ry tem ); S zachy  i R eb u s; K ro n ik a  zag ran iczn a , p rzez  J .  1. 
K raszew sk iego , dokończen ie ; K o rre sp o n d en c ja  T y g o d n ik a  11- 
lu stro w an eg o , z P o z n a n ia ; R o zm aito śc i; K o rre sp o n d o n c ja  od 
R ed ak c ji; U rocza , pow ieść , p rzez  T  T . J e ż a ,  d a lszy  ciąg); 
D o d a te k  nadzw y cza jn y : T a jem n ic a  m ia s ta , pow ieść H ack laen - 
dera .

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
G ł E B E T H A F I S ł A  i  W O L F F A ,

w W A R S Z A W IE , 
o trz y m a ła  w  k o m i n  d z ie łk o  pośw ięcone m ło d em u  w iekow i,

WYCHOWANIE DOMOWE,
czyli

C a iT A .M A  IIŁA. D Z IE C I,
przez

f f l i s s  E  d  |  e  w  o  r  t  h .
D w a tom y . W arszaw a, 1 8 6 2 . C ena E £ o i> . 6 0 .

(3— 3) — 8544 —

Sczepia Owocowe

D  O M I E  S I E W !  A .
-  Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N O -L IT O G R A F IC Z N Y  A. 

D Z W O N K O  W SK IE G O , u lica  M iodow a N r_482  (nowy 6), 
j e s t  zao p a trzo n y  w  b a r d z o  z n a c z n n ą  i l o ś ć  kam ien i 
litog raficznych  ro zm aite j w ie lkości, w p ra ssy  l i t o g r a f i ­
c z n e  p a r y z k i e  najnow szej k o n stru k c ji, m aszynę do s a ­
t y n o w a n i a ,  g iloszow ania i w szelk ie in n e  n a rz ę d z ia  i u- 
lep szen ia  s t a w i a j ą c e g o  w l i c z b i e  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  Z a k ł a d ó w  tego ro d za ju . Z a k ła d  te n  z n i ­
ż y w s z y  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  z n a c z n i e  c e n y  
s w o j e ,  m oże n ie ty lk o  d o b r o c i ą  al e i t a n i o ś c i ą  sw o­
ich w y r o b ó w ,  k o n k u r o w a ć  z k a ż d y m  z a k ł a ­
d e m ,  n i e t y l k o  k r a j o w y m  a l e  i z a g r a n i c z n y m .

(-2 — 2) — 1237— ('8 6 0 )

M a j ą t e k  Z i e m s k i
w G ubern ji R adom sk ie j, 240 d z ie s ia ty n  (16 w łók) ziem i 
pszennej ls z e j k lassy  m ający, z Ł ą k a m i, W o d ą  i L asem , 
wygodnym D om em , dobrem i i dosta teczn em i B udow lam i, od 
w łościan o d se p a ro w a n y , b ez  żad n y ch  s łu ż e b n o śc i, p rzy  
znacznych m ogących p ozostać  p rzy  g runcie  sum m ach , je s t  
do  sprzedaży  za  gotow e p ien iąd ze , lub zam ian y  n a  DOM 
w W arszaw ie. B liższą  w iadom ość pow ziąść m o żna u  A dw o­
k a ta  B ardzkiego, p rzy  ulicy D ługiej N r  556, p a ła c  D iick e rta .

(2 — 5) — 1282 — (1933)

D om  han d lo w y  Kąsiorowski Cwierelahiewicz 
et Comp w W arsz aw ie  p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r 490 
w dom u W -go L e s s e ra  k a n to r  swój u trzy m u jący .

O trzy m ał z lecen ie  do p rzy jm o w an ia  o b sta lu n k ó w  i sp rz e ­
d a ż y  15,000 sz tu k  szczep iów  owocowych z Z a k ła d u  Jó­
zefa Moszyńskiego w W o li M ystnow skiej pom ięd zy  
P u łtu sk ie m  a W yszkow em  is tn ie jąceg o , ko p u lizo w an y ch  n a  
d z iczk ac h  w ychodow anych w ty m że  Z a k ła d z ie , now szym  
sposobm  d a iącm  m nóstw o k o rzen i, k tó re  z a p e w n ia ją , n ie ty l­
ko  pew ne p rzy  p rzesa d zen iu  p rzy jęc ie , a le  n a d to  siln y  
w zro st i obfite  o b rad zan ie .

W  te j ilości szczep iów  je s t  m nóstw o g a tu n k ó w  o d zn acz a ­
jący ch  się  sczegó lną  dob ro c ią , trw a ło śc ią  i silnem  o b ra d z a -  
n ie m , w yb ie ran y ch  z m iejsc  odpow iedn ich  tu te jsz e m u  k lim a- 
tow i, i ta k :  Jabłek j e s t  450 gatu n k ó w , m iędzy  k tó re m i , 
sam ych  R e n e t 120  odm ian . K a lw il l i2 6 . P a rm en ó w  2 0 . P ep - 
pinów  40. B ó rsz tó w ek  12. Druszek 350 g atunków , a  
w tych  B eerów  80 odm ian . Wisien 150 g a tu n k ó w , a  
Śliwek 160 ga tónków , m iędzy  k tó re m i sam ych  Ś liw ek  
ta k  zw anych  W ęg ie rek  je s t  26 odm iau .

P o n ie w a ż  dośw iadczen ie  N iem ieck ich , F ra n c u z k ic h  i in ­
nych  Pom ologów  p rz e k o n a ło , iż  m łodsze  sczep ia , ro czne  lub  
dw ó le tn ie  p rzy  p rzesa d zan iu  n a jła tw ie j się p rzy jm u ją  i p rz e ś ­
cigają  Sztam ow e w k o ro n ach  posadzone, p rz e to  w ty m że  
Z a k ła d z ie , g łów nie p rze z n a c z a ją  się  n a  sp rz e d a ż  je d n o ro c z n e  
i dw óletn ie  szczep ią  po  cenach  n as tęp u jący ch :

Jabłonie je d n o ro c z n e  po kop. 20  dw ó le tn ie  po kop. 30. 
Grusze „  22Vj „  35.
Siiwy „  15 „  25.
Wiśnie „  15 „  25.

Doniczkowe czyli Ocanżeryjne Gruszki, 
Jabłka i Wiśnie po kop. 45.

Z am aw ia jący  zech cą  w y rażać  do jak ieg o  k s z ta ł tu  ch cą  
uży ć  Szczepiów  n p  czy do Sztam wysokopiennych, 
czy do Hartów, piramid, a lbo  te ż  Kordonów.

Je ż e lib y  sob ie  k to  życzy ł s ta rsz y c h  4 lub  6 le tn ic h  S z tam , 
tak o w e  w n iek tó ry ch  g a tu n k a c h  o trz y m a ć  m o żn a  od  kop. 
40 do 75.

Z a  opako w an ie  liczy się  o ddzie ln ie  ty lk o  gotow y w y d a tek .
(3 — 4) — 982— (1380)

^ejUUUUUUULlJUUL JUUUUUUU JUUUb?

3  P R A L N I A  l l l f f l l  I
M. KCIIWABTKA, £

N r 605, u lica  B ie la ń sk a , nap rzec iw  H o te lu  L ip sk ieg o .

M am  h o n o r  zaw iadom ić  P rz e św ie tn ą  P ub liczność , 
iż  z dn iem  1 M arca  r. b .. zaczynam  w m ym  z a k ła ­
dzie  przerabianie, fasonowanie i pra­
nie kape lu szy  słom kow ych ta k  dam sk ich  j a k  i m ęz- 
k ich ; p rz y rz e k a ją c  ry c h łe  w ykończen ie i  ceny p rz y ­
stępne.

Szczególniej zw racam  n a  to  uw agę P a ń  n trzym ują- 
cych m agazyny  stro jów . M. Schwartz

(2— 3) — 1274— (1956) ><rrrrrf im r imnmnmrrw
J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  u m iark o w an ą  cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
św ieżego fasonu , m ało  używ any , ryp- 
sem  k ry ty , sk ła d a ją c y  się: z K anapy ,
2ch F o te li , 6 K rzese ł, S to łu  p rzed  
K a n a p ę , tu d z ież  Szafa  ro z b ie ra n a ;

S zatka  do b ie lizny , T n a le tk a  d u ża  d am sk a , 2 Ł ó ż k a , K o­
ze tk a , 6 N apo leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , dw a L u ­
s tra , S to lik  do k a r t , B iu rk o , w szystko  m ahoniow e; ta k ż e  
d w a D yw any i F ira n k i  do 2ch o k ie n .— U lic a  S lizka, d ru g i 
dom  od rogu  T w ard e j, po p raw ej s tro n ie , a  t rz e c ia  b ram a  
w p a rk a n ie , N r  1467, now y N r 35, gdzie  S tró ż  m iejscow y 
w skaże  (1— 6) — 1368— (11319).
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O R A Z

SKŁAD HURTOWY OKOWITY
M L. HIRSZFINKEL

W  W A R S Z A W IE ,

w A leach  p rzy  u licy  Je ro z o lim sk ie j, N r  1582, dom
G rauzow a, w b lizk o śc i dw orca W a rsz a w sk ą -W ie d e n -  

sk ie j ko le i Ż elaznej.
M a zaszczy t p o lec ić  sw oje u s łu g i J J W W . i W W : 0 -  

byw ate lom  i  D ziedzicom  D ó b r Z iem sk ich , k tó rzy b y  
zam ie rza li u sk u te c z n ia ć  sp rz e d a ż  okow ity , b ą d ź  z  n a ­
ty ch m iasto w ą  od staw ą , lub  te ż  z od staw ą  n a  pó zm ej- 

| sze  te rm in y .
i Z ao p a trzy w szy  się  w znaczne m agazyny , gotow  je - 
1 stem  p rzy jm o w ać  w szelk ie  tr a n sp o r ty  okow ity  w ko- 
! m is, o fia ru jąc  stosow ne n a  k a ż d y  t r a n s p o r t  za- 
i liczen ia  pod  w aru n k am i d la  P anów  P ro d u c en tó w  naj- 
1 w ygodniejszem u M ając  n a jro z leg le jsze  s to su n k i ze sk ła -  
! d n ikąm i, D y s ty la rn iam i i w ogóle z o sobam i kom pe- 

te n t  em i w ty m  fach u , zapew nić  mogę, iż  w szelk ie  z le ­
cen ia  i o p e ra c je  w te j g a łęz i m nie pow ierzone, z z a ­
dow oleniem  z lecen ia  d a jących  u sk u te c z n ia n e  zo s tan ą .

D la  z a b ez p ie czen ia  od ognia, w szelk ie  t r a n s p o r ts  za - 
a sek u ro w an e  b ę d ą  n iezw łoczn ie  w In s ty tu c ja c h  u b e z ­
p ieczeń.

( 4 - 9 ) 1092— (1601)

G łów n y  S k ła d

WHEELERA I WILSONA
AMERYKAŃSKICH MASZYN DO SZYCIA

Ulica Rymarska, N r 8 nowy

o trz y m a ł znaczny  t r a n s p o r t

^ligielskicli składanych Łóżek 
żelaanycli,

o d zn acz a jący ch  się  w ie lką  trw a ło śc ią , k tó r e  po r s .
6 kop 50 za  sz tu k ę  sp rz e d a je . _ _

O p ró cz  tego  z n a jd u ją  się  zaw sze  w w ielk im  wybo- r® 
rze: _ t®
kńżka ż e la z n e  od  rs. 5 i pół dors. 35.

®S Łóżeczka d ziec inne  n a d e r  p ra k ty c z n e . r®
•K Molebki. (®

Łóżka śk ła d a u e  z m a te racam i d ru c ian n em i o d r s .  9. y® 
(4— 6) — 1 105 — (1599)wrrnmnmnr ronfyrrrrrrrr*

« § Ó H A  b ezżeuna, u trzy m u ją ca  b u ­
fe t, O gród duży  spacerow y, kw iatow y i 
fru k to w y , p o szu k u je  do m otji ©sohy 
rów nież  b ezżen n e j, p o d  n a d e r  k o rz y stn e -  

m i w aru n k am i, k tó rą b y  p o s ia d a ła  n a jm n ie j Rs. 150 (Z łp. i ,ooo), 
a to  z p o czą tk iem  n as tęp n eg o  k w a rta łu . W iadom ość p rzy  
u licy  L eszno  pod  N r 713, u  F e lc z e ra  Saxa-

(3— 3) — 1214— (I8 2 1 ) |  - j j

M W O Z I  SKTIC5K5TE.
W  odw ołan iu  się  do p o p rzed n ich  ogłoszeń  sw oich, F a ­

b ry k a  P rz e tw o ró w  C hem icznych, pod firm ą: Mirscli- 
niann, Biljewskl i Sciioltze, w W arsz aw ie  
p rzy  u licy  Solec, pod  N r 2920b egzystu jąca , donosi, że 
c en a  naw ozów  sz tucznych  je s t  n as tęp u jąca :

N r 1 . K ość naw ozow a p a lo n a , zaw ie ra jąca  p o d łu g  \ 
anaiizy , oko ło  70%  fosforanu  w apna rs. 1 k . 20 ’ 

N r 2. K ość naw ozow a p a lo n a , z a w ie ra ­
ją c a  około  35°10 n ad fo sfo ra n u  w ap- I  a
n a  i oko ło  4 0 %  g i p s u  „ l a 5 0 1 1

N r  3 . T a k a ż  kość naw ozow a p alona , z a ­
w iera jąca  p rócz  pow yższych m a te rji 
je szcze  około  10°,0 m ate rji azotow ych 
a  m ianow icie  s ia rcza n u  am m onji i
s a le trz a n u  s o d y ........................................ „ 2  1 a

N r  4. W ió ry  rogow e .................................. „ 2
N r  5. M ą k a  z r o g ó w    2 „ 5 0 /
Co do u ży c ia  naw ozów  sz tucznych  N r l ,  2 i 3, uw a 

żalibyśm y  za  najw łaściw sze , j a k  d la  naszego  k ra ju , 
m ieszać  takow y z naw ozem  sta je n n y m , w sto su n k u  je  
dnego fu n ta  n a  p rę t, k w ad ra to w y , p rzy  połow ie zwy 
czajnego m ierzw ien ia . T ym  sposobem  zysku je  się po ­
dw ójna ilość g ru n tu  naw iezionego, ja k  to od la t  10-ciu 
w d o b rach  B łęd o w ie  w O kręgu  C zersk im  m a m iejsce, 
gdzie  g ru n ta  ja ło w e , p rzy  m ałe j s tosunkow o ilości in ­
w en ta rza  obsiew ano pszen icą  zaw sze z pom yślnym  r e ­
zu lta tem .

N r 4 i 5 używ a się  zw ykle p o d  ogrodow izny i drzew a 
owocowe.

(1— 3) — 1348 — (2061)

W y łą czn ą  sprzedaż WĘGLI K am iennych
na pudy, w Składzie 

Ł. L A I  »  S 1’ E I N A
w A le jach  Je ro zo lim sk ich , w p ro st M agazynów  D rogi 

Ż elaznej W . W . i  B ydgosk iej, N r  I582e. (nowy 33).
K asu jąc  sp rzed a ż  n a  m iarę , u rząd z iłem  wagę decy m aln ą  

ta k  zw aną p om ostow ą, n a  k tó rą  fu ra  w jeżdża , a  po s ta ro ­
w an iu  fu ry , n a ład o w an e  W ęg le  pow tó rn y  ra z  w ażone b ęd ą  

C e n a  n a s t ę p u j ą c a :
Z a  pud  w n ajlepszym  g a tu n k u , ko p . 14V2, z odstaw y.
Z a  p u d  w gorszym  g a tu n k u : k o p . / 13’/2, z odstaw ą.
Z a  pud  w k o s tk o w y m ’g a tu n k u , kop. 11 ’A , z odstaw ą.

P P .  F a b ry k a n to m  zab ie ra jący m  n a  w łasne fu ry , odlicza
się  \ f 2 ko p ie jk i od  pud a . _

N adm ien iam  p rzy tem , iż  z a k u p io n e  W ęgle za ra z  w obec 
k upu jącego  w ażone i o dstaw ione będą .

S p rz ed aż  DRZEWA po zn aczn ie  zn iżonej cen ie .
( 2 - 1 0 )  — 1285 —  19059)
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Ho Handlu Galanteryjnego

L E O N A R D A  K O W A L E W S K IE G O ,
przy uliry Krak.-Przeim., Nr M S, wprost i. odwadm.

nr 
i

~2ST w y e n
@  Wody 
U li Kuły z

^ I ^ ^ P W W W w W  , ■ m z  powodu wyjazdu są do sprze

Kommiss w  Galicji.

. a

„  ~*i-« J-.‘™̂ ,"T̂ LKSÊ 2L̂ S*?K3Ĉ S«Ii5S!̂  ̂ S22-£S:
cowych, szarych, c y lin d ro .y c l, jak  ro .m e a  K a p e t e y  > ,  frcuccca ic  U o g ia lsk ia  Perfum y, Pom ady, M ydlą,
wych fasonach i rozm aitych kolorach. Do tegoż hauai y kj & L  ki pa ryZiiie, k tó re  to arty -
Wody toaletow e, Octy, Pudry, F a rb y  do włosów i wszelkile i me ko*m M m p n z u  v j
k u ły zp o w o d u  o bn iżen ia  od nich cła, sprzedają się po cenac — 1260— (1934)

(2 - 1 2 )

K tohy z O sób  mających stosunki z Obywatelami w Galicji, 
chciał za odpow iednie wynagrodzenie przyjąć ułatw ienie 
Kommissu, niech  się raczy zgłosić z rana  między 9tą a 1 is tą , 
pod Nr 633, wprost Zygmunta, do lokalu Nr 4, na 2gie 
piętro. O — O . 1351 (2079;

Je s t do sprzedania

B L i  J H .
wo wsi Bątkowo-Rochny, powiecie Lipnowskim, gubernji 
P łockiej, położonej, odległej od rzeki W isły 10 wiorst, od 
m iasta guberuiainego Płocka 14 wiorst. Drzewo budulcowe 
sosnowe oraz opałowe mlęszane. Bliższa wiado­
mość u W łaściciela na gruncie, lub też  w Płocku u  W łodzi­
m ierza Sulikowskiego. (1—3) — 1359 (2070)

U  FABRYKA. I MAGAZYN Ę
ff nyroltów wyłącmiic optycraiycli, m
Uh o r a z

1
1

PRZYRZĄD ÓW  I  N A R ZĘ D Z I OKULISTYCZNYCH

ALEKSANDRA CHWATA

Z powodu wyjazdu są do sprzedania w k a ż ­
dym czasie,

j p L i f  D W A  M A G L E ,
I " - - ! —  yt dobrym stanie, w korzystnem  m iejscu położo- 

ie. W i a d o m o ś ć  na miejscu przy ulicy T rębackiej N r C29.
( 2 - 3 ) — 1 27 2 — (1923)

f
i
i
§Il
I

i

s  optyka wyUwaliflhowanego,
■  ulica Miodowa N r 4Ś4 (10 ), wprost R rząd u  Gub. _ 
vL Poleca W W. Doktorom  i prześw ietnej Publiczności 3 swój znaczny dobór OKULARÓW  w najrozm ait- 
III szych gatunkach, P i n c e - N e z  (Nanośników); P e r -  
" s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  p o l o w e ,  p o ł o w o -  

t e a t r a l n e  zupełnie nowej konstrukcji, z soczew­
kami z górnego kryształu  (Cristal de roche), L  o r- 
netk i rozm aitych kształtów , O p t o m e t r y ,  M i k r o ­
s k o p y ,  F a n t o m y  do ćwiczeń w operacjach ocz­
nych, L u p y  i inne optyczne, lub w m edycynie z a ­
stosow anie m ające przyrządy. Posiada tak że  zna- 

m  czny zapas o u k l a r ó w  z m inerału m i k i  wyrobio,- 
m  nych, k tó re  dla swej l e k k o ś c i ,  n i e ł a m l i w o ś c i  

i t a n i o ś c i ,  przez robotników  są używane, szcze­
gólniej zaś przez takich, k tórzy  bądź są wystawieni 

) na okaleczenie oczu odłam kam i, lub też na mocny 
o g ień .— Przy m agazynie tym, P. B o i s s o n n e a u  
z Paryża, otworzył:

GŁÓW NY SKŁAD SW OICH OCZÓW SZTU- * 
CZNYCH I LUDZKICH Z E M A L JI, 

na Cesarstwo i Królestwo.
Tam że za bardzo przystępną cenę, je s t do zbycia

Aparat Fotograficzny Voglendera,
ze wszelkiemi należącem i doń przyboram i.

J§  (2 — 3) — 1236 —(12174) m

Potrzebny jest  Korrepetytor,
znający M atem atykę do klas pięciu i nieco po grecku i po 
łacinie. W iadomość z rana do 9_ej, albo w południe między 
lszą  i 3cią godziną, przy ulicy Żóraw iej, N r 7 domu i ta- 
kiż mieszkania. K orrepetycje te m ają się, odbywać wieczo­
rem około godziny 6ej. ( i — l )  — 1347— (2078)

O

S

1

€ 110.11 Efi A X O W ^  * SSÓ W  V
> ALEKSANDRA EPSTEJNA,
1  ulica Śto-Jerska Nr 1 7 7 8 c, wprost Ogrodu Krasiń-
\  skich. Otrzymał znaczny transport,ŁÓŻEK żelaznych
£  zagranicznych dużych składanych i łatwo przenosić 
g  się dających, które po cenie
2 Rs. 6 Kop. 50 za sztukę sprzedaje. g
\  Tamże dostać można łóżek składanych \

H Ł S I a d z ie c in n y c h .  , g
K antor otwartym  je s t codziennie prócz N iedzieli ^

Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5-ej po £

Jest do sprzedania]

Cukiernia z Billardem,
od la t 15stu egzystująca przy jednej z głównych ulic W ar­
szawy i korzystne przedstawiająca widoki. Blizszą wiado­
mość powziąść można przy ulicy Mazowieckiej, Nr 6 nowy, 
gdzie Stróż domu wskaże. (3 -3 )  - ł ' 8 2 ^1 7 6 0 )

§  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. %

|  SYROP D"“ FORGET |
Z używ a się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw K A -m  

|TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner-1 
l wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpie- 
|ń iom  piersiowym. .
k Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem goi
F przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. DostaćY—

można w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36; 
w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych WW. 
Gallego i Ludwika Spiessa. (1 6 —o) 7725 (2306) %

Potrzebne są  zaraz PANNY,
uzdolnione do szycia Krawieckiego. Wiadomość przy ulicy 
Mazowieckiej Nr 1350, mieszkania Nr 18, w oficynie na d rą ­
giem p ię trze . (2—3) ^-1290— (1988)



IV —

F t t i m n r  i
WYROBU KRAJOWEGO,

a wmm ow sim
Sprzedaż tychże Trumien odbywa się tylko w Składzie

LEOPOLDA E T O L IA .
przy ulicy Czystej, N r  638 lit. B, w domu Bauerfeinda, 

fetory zwraca uwagę 

na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.
R ó ż n ic ę  w cen ie  T ru m ie n  s ta n o w i  li ty lko  s to p ie ń  p rzy o zd o b ien ia  zew nę trznego .  M a te r j a ł  u ż y ty  do 

ich  wyrobu, j e s t  t e n ż e  sam  p rz y  w szystk ich  g a tu n k a c h ;  są, one  więc rów ne  co do mocy, t rw a ło śc ie  i szcznel- 
nego  zam k n ięc ia .  Z a p a s  ich, o raz  m a te r a c e ,  p oduszk i ,  k ap y ,  suk n ie  a t ł a s o w e  b ia ł e  i popi. la te ,  zn a jd u ją  się 
w odzieln ie  u r z ą d z o n y m  M agazyn ie  w dziedzińcu .

S k ła d y  ty c h ż e  T ru m ie n  is tn ie ją :  w L u b l in ie  u  L .  T er leck iego ;  w R a d o m iu  u  P. J u l j a n a  Jankow skiego-  
w L o d z i  u  P .  Doehr ing .

Z am ó w ien ia  z p rowincji  za  pośredn ic tw em  te leg ra fu ,  byw ają  n a ty c h m ia s t ,  n a  l in jach  k o le i  p ie rw szym  
pociąg iem  d o p e łn ian e

Ceny Trumien metalowych:

N aj ta ń s z e :  Rs .  9
N a s tę p n e :  „ 12.50
Średnie:  „
O zdobne  „ 14.25
Najozdobnie jsze :

— 1°8” — 1°15” — 1°22” — 2°5”  - -  2 ° i l ” — 2°18” — 3° - -  8®5V,” — 3°10 V2”
12 15 18 21 1 4 27 30 33 36
15 18,75 22,50 27 30 34 39 42 45

41.50 46 50.50 54
18.75 25 29 33.50 37 43 50 5 4 58

50.50 55 62.50 67
U lica  C zysta, N r 638  lit . B  w d o m u  B a u e r fe in d a .

— 1322— (16,742)

L 0 G
do sa d z e n ia  na j t rw a lszy ch  i n_„._ 
dniejszych P to tó w  żywych, m o żn a  

dostać  w Z a k ła d z ie  Ogrodniczym B B A C I BA B D E T ; 
c ena  za  l ,ooo  sz tu k  j ednorocznych  Rs. G; zaś mocnie jszych 
4ro le tn ich  k o p a  za  Rs .  7 Kop. 50; o raz  D rzew  fruk tow ych  
i Krzpwów różnych ;  F lanców , T ru s k a w e k  wielko-owocowych 
b la n c ó w  S zpa ragów  o lb rzym ich ,  R ó ż  s tam ow ych  i t.  p 
O b s ta lu n k i  m o żn a  z łożyć  w Składz ie  Nasion  i Kwiatów świe 
żych  B raci  B » rd e t ,  p rzy  ulicy Sena to rsk ie j  N r  4 6 8 , n ap rze  
ciw K ośc io ła  Śgo Antoniego. Cennik N as ion ,  Drzew i K rze  
wów, m ożna  dos ta ć  bezp ła tn ie .  B uk ie tów  z Kwiatów świe 
żych, m o ż n a  zawsze dostać  n a  zamówienie.

(1— 3) — 1346 — (2081)

1
S p rz ed a ją  się

E B L E,

Z  powodu wyjazdu j e s t  do sp rz e d a n ia  FJTA- 
N E V O .  dobrej  kons t ru k c j i ,  z tu te jsze j  fabryk i ;  
rów nież  8 S zafy  d u że  r o z b i e l - a n e , S z e s l ą  ję, 
8 F o te le , 6 K r z e s e ł  i K ozetk a , a 

S to ły  m ahoniowe, 1 Ł óżko d u ż e  z Poście lą  i 3 Ł ó ż­
k a  d z iec in n e , K o m o d a , T u a le ta , S p rzęty  
k u c h e n n e  i t .  d. R ozm aite  B ze ezy  dam skie ,  D y ­
w a n y  i t. d. W iadom ość  przy  u licy Długiej,  w H o te lu  
D rezdeńsk im ,  u  Szwajcara.  (1— 3) — 1338— (203 8 )

zu p e łn ie  m ało  używ ane ,  po dostępne j  cenie,  
z powodu w yjazdu z W arszaw y. W iad o m o ść  w K psza ra ch  
M irow skich ,  za_ Ż e la z n ą -B ra m ą ,  u K a zn a cze ja  W a r s z a w s k ie ­
go Dywizjonu Ż an d arm ó w . (1 — 3) — 1355— (2052)

G a r n i t u r  M e b l i ,
sk ła d a ją c y  się  z K an ap y ,  Sto łu ,  2ch F o te l i  i 

6ściu K rzese ł ,  B e rl ińsk ie j  r o b o ty ;  B ió rko  o rzechow e za 
Rs.  15. Szafa  jes io n o w a  oszk lona do k s ią ż e k  za  R s .  10; 
K rz e se łk a  w ypla tane  i inne  D rob iazg i ,  z pow odu w yjazdu są  
do sprzedania .  T a m ż e  j e s t  do nabyc ia  9 K o s z u l męz- 
k ich  webowych, nowych, n ie p rą n y c h ,  z K o łn ie rz a m i ,  po 
Rs.  3 Kop. 75, bez  K o łn ie r z y  po R s .  3 K op .  50. W iadom ość  
p rzy  ulicy M arsza łkow sk ie j  N r  1371, N r  12 m ieszkan ia ,  od 
r a n a  do l2e j  w połu d n ie .  , (1— 3) — 1354— (2080)

Są  do sp rzedan ia  T rzy K R O W T; dwie n a  
ocieleniu, a j e d n a  ja łow a, za  b ardzo  p rz y s tę p n ą  
cenę.—  T a m ż e  m ożna  powziąść w iadom ość a 
M IESZK A N IU  dla  Osoby płci żeńskie j ,  

p r z y  faroilji. — W iad o m o ść  przy  ulicy  Pawiej  pod N r  2 3 5 4 . 
S t ró ż  miejccowy wskaże.  (1 — 1) — 135 7— (2077 )



M m i i i
RENT DOŻYWOTNICH, ORAZ KAPITAŁÓW 

POŚMIERTNYCH

z kom binacjam i w k ra ju  naszym dotychczas n ieznanem i w ces. k ró l. uprzyw ilejow anem  T ryestyńsko-W eneckiem

Tow arzystw ie U bezpieczeńisimiiiziORi u u m i
założonem  w ro k u  1831, zostającem  pod ko n tro lą  w łaściw ych Rządów, ze wszystkich podobnych zakła­
dów najwięcej rozpowgzeclinionem na kontynencie Europejskim.

Fundusz gwarancyjny Towarzystwa we większej części na  nieruchom ościach ulokowany, wynosi po ­
d ług b ilansu  w L istopadzie  r. b. ogłoszonego blizko:

2 8  MILIONÓW GULDENÓW AUSTRIACKĄ I0 N E T 4
a  mianowicie: k a p ita łu  zakładow ego

k ap ita łu  rezerwowego . . . . .  
funduszu rezerwowego na pokrycie hi . ubezpieczeń . 
rocznego dochodu ze sk ła d ek  i procen w

4 , 2 0 0 , 0 0 0
1,284,200

13,794,020
8,528,129

Sum m a przez Tow arzystw o po koniec 1866  wypłacona ty tu łem  w ynagrodzeń dochodzi, stosownie do corocznie 
ogłaszanych wykazów szczegółowych . . . . guld. a u str. mon. 67,756,411. 47.

Dyw idenda zaś, czyli obniżenie składek przy ubezpieczeniach kapitałów pośm iert­
nych wynosi

W  B O K U  B lK Z tC H H  m %
Przy  asekuracji od ognia może każdy żądający  ubezpieczenia prawem dozwolonego, dający rękojm ię porządku 

i oględności na wyjątkowo korzystne warunki z w szelką pewnością liczyć.
N a wypadek s tra t, Towarzystwo zachow uje wzorowe postępow anie ta k  w obliczeniu należytości jak o  też  śpie- 

sznem jej płaceniu; nie było zatem  w K rólestw ie wypadku, ażeby ktokolwiek z poszkodowanych 
narażonym został na sądowe, a nawet polubowne spory.

U stawy obowiązujące zaspokajają  zupełnie in te res  ubezpieczonych, albowiem według zasadniczych podstaw  tego 
Towarzystwa, niem a ewentualności, k tó raby  przyprow adzić m ogła do m aterja lnej niem ożności uiszczenia się z zo 
bowiązań.

Bliższe inform acje udzielają  tak  P P .A jenci specjalni, jak o  też  sam akredytow any R eprezen tan t Tow arzystw a
O B E R -IN SPE K T O R

JUŁJ1TSZ M. OSTROWSKI.
Biuro Centralne dla Królestwa Polskiego przeniesionem  zostało z  u licy M azowieckiej na Senatorską, 

'pod Nr d ł l c , p lac obok R esu rsy  Kupieckiej.
(18— 24) — 4106— (9390) *Pt Bardzo w a żn a  w iadom ość. 

MAGAZYN MEBLI
w W arszaw ie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo L esserą

pod N r 490/1 istniejący.

W  tymże Składzie przez k ró tk i jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie Wyprzedaż Mebli wszelkich wyrobów 
po cenie niżej kosztu. W łaściciel polecając swój 
Skład  względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku ­
pujący pomimo niepraktykow anej dotychczas taniości, zn aj­
dzie tu do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (3—3) — 1257—(13321)

6 6 0  dziesiatyn  ( 4 4  w łó k  Bora)
Sosnowego, odległego od M. Kalisza werst 19, od M. B ła ­
szek werst IG, je s t do sprzedania. Bliższe wiadomości 
o stanie lasu, cenie jego i innych warunkach, powzięte być 
mogą w każdym  czasie od F. Przedpełskiego U rzędnika 
Rządu Gubernjalnego w M. Kaliszu.

(21—30) —75 —(19383)

Fortepjan M ahoniowy,
*3 w bardzo dobrym  stanie, jes t do sprzedania pod 

.N r 925 przy ulicy Chłodnej, za  przystępna ce­
nę, u W łaścicielki domu. (3—3) — 1 175— (1735)



EKSX X M14.X um x
rzvj; Patentowane Sikawki przenośne do gaszenia ognia, odznaczające się nadzwyczajną łat- 
twością w użyciu, gotowością w każdej chwili potrzeby ratunku, praktycznoscią pod każdym  

względem i szczupłością zajmowanego miejsca, dostarcza

dom h a n d l o w o k o m i s s o w y
W Y B O ff iÓ W  T E C H 1 S C E 1 1 C HŁBiMftaa mewa

W Warszawie,
przy ulicy Długiej, N r  5 51  (nowy 32j  na Potkańskiem,

Szczegółowy opiś w ję z y k u  r u s k i m ,  p o lsk im  i n iem ieck im  w raz  z r y su n k a m i  i
cenn ik iem  p rz e sy ła  się n a  ż ą d a n ie  g ra t i s .  . , , . . ,.

D o k o n an e  p ró b y  pub l iczne  w obec  J W .  H ra b ie g o  N a m ie s tn ik a  i  p rzed s taw ic ie l .  
W ła d z  kra jow ych ,  ja k o  te ż  p o c h le b n e  ocen ien ie  w r a p o rc ie  Specja lnej  Kom m iss j i  T e c h  
n ików  i In ży n ie ró w  m. W arsz aw y ,  po tw ie rd za jące  nadzwyczaj  s k u te c z n e  dz ia ła n ie  EU*- 
U n k i o r ó w  iuż  w zupe łnośc i  z a g ra n ic ą  p rzy zn an y ch ,  będ ące  z a r a z e m  zaszczy tne®  
za lecen iem  d o s ta rcza n y ch  p rzezem n ie  ESistynUtorow ocen ionych  p rz e z  sp e c ja l i ­
stów i w szystk ie  p ism a k ra jo w e  a  n ad ew szy s tk o  z a o p a t r z e n ie  w t a k o w e  b .  Z a ™ku K ro -  
lew skieso  W arsz aw sk ie j  Drog i Żelaznej  T e resp o lsk ie j  i Łódzk ie j ,  wielu n ak ład ó w  i f a ­
b ry k  K ró les tw a ,  F a b r y k i  p łó tn a  w Ż y ra rd o w ie ,  wielu cuk row ni  k ra jow ych  W ła d z  R z ą ­
dowych w K a l iszu ,  o r a z  wielu z a k ła d ó w  pryw atnych ,  pozw a la  m i  r e k o m en d o w ać  takowe 
w szystk im  d b a ły m  o dobro  swe w łaścicielom ru ch o m o śc i  i n ie ruchom ośc i  w W arsz a w ie
i n a  prowincji  o raz  w C esars tw ie .  ,  ,

Ż ą d a n ia  w szelk ie  szybko i p u n k tu a ln ie  w yp e łn io n e  b ę d ą .

P o s ia d a ja c  używ alność  P a t e n tu  P P .  D ic k e tC o m p .  w ob ręb ie  K ró le s tw a  j a k o  te ż  w y łą  
c z d . ś ć  sp rzedaży  E f c s t y n U t o r ó w  z ao p a t rzo n y ch  w p a t e n t  i  stemipel  rzeczone j  f a ­
bryki,  za dobroć  takow ych  p o ręczam  i g w aran tu ję .  Łeupold Mej er

MIĘSZANKI PASTEWNE
produkcji I I .  Staw ińskiego w  Kleczy, w Galicji,

z produkcji  J. K otarsk iego w M ieni,
są do nabyc ia  w yłącznie  w S k ładz ie  N as ion  Rolniozycn

Smoleński et Corop.,
n a  N o w y 77i ' Ś w i e c i e  N v  6 7 ,  d o m  Z a r z ą d u  I N o j t k o w e g o ,  

w p r o s t  K o p er n ik a .
Cenniki  w k ró tc e  do wszystk ich  Pism do łączone zos taną .

(6— 1 0 ) - 4 5 3 — (493)

Ż ą d a n y  je s t

Majątek Ziemski,
n ie z b y t  o d le s ły  od W a rsz a w y ,  do 6 0 0  d z ie s ia ty n  (40 włók) 
ziemi, z Ł ą k ą  i L a s e m ,  rozległości  m a ją c y ,  przy  ko le i  lub  
szosę położony, p rzy  nabyc iu  k tó reg o  w pewnem szacunku  
mógłby być  p rzy ję ty m  D om  w W arsz aw ie ,  n iew ie lką  wie­
rzy te lnośc ią  obciążony ,  z ł a tw ą  w y p ła tą  te jże ,  a  z dop ła tą  
w gotowiznie  do domu. P o sz u k u ją c y  podobnego  in te re su  
r a c z ą  n a d e s ła ć  wiarogodne i  szczegółowe opisy D ó b r ,  pod  
N r  681 p rzy  ulicy L eszno ,  pod  ad re se m  W łaśc ic ie la  domu.

(3 — 3) — 1167 — (-1734)

ZMACEIIE ©IKI1ŻE1IIE CMI'

Li-y/iurni saassaaaa msaasa
W Y R A B IA N E G O  W  A M E R Y C E  W ZA K ŁA D A C H :

Liebigs Extract of Meat eompagny Limited London,
W y ró b  prawdziwy (oryginalny) j e s t  w tenczas,  j e ż e l i  b a n d e ro la  każdego  s ło ika  z a o p a t r z o n ą  jes t  w podpi-  

.... »„k to ra  B arona J .  von Łickig i B< « JM. von BettenfeoiTer.
7 ' D os tać  go m ożna  we wszystk ich  znacznie jszych h an d lach  i ap te k a c h  po cenaeli detalicznych  

1 funt  ang. w sło iku  ’/» f«n t - ang. w s ło iku  V4 f u n t  ang  w s ło iku  7 s  fun V *  nS' 7 .
R s  3 kon 70 Rs.  l kop. 90 Rs. l kop.  5 ■K°p. 55*

S prz edaż  h u r to w a  w dom u handlow ym  J .  E B E I» E «  et Con.j., ulica S e n a to r sk a .  N r  468/9.
* E R N E S T  0 -^ -5?%

(8— 104) — 703__ (927) G e n e ra ln y  A gen t  d la  K ró le s tw a  Polskiego.
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Mam honor zawiadomić W W  Dam y, że

FABRYKA GORSETÓW,
dla możności um iarkowania 
cen, przeniesioną została 
z jednej bram y, ju ż  daw- 
niej egzystującego m iesz­
kan ia , przy ulicy Miodo­
wej, N r 496, do drugiej.

W szelkie Gorsety tak  
wełniane jak  bawełniane 
w różnych kolorach i f a ­

sonach, najm niej 2 0  fiszbinów zaw ierające, są w yra­
biane we własnej fabryce j a k i  dawniej. W szelkie za ­
mówienia wyrobów obowiązuje się usku teczn iać  
w przeciągu 24 godzin, po cenach rs. 2, zaś dłuższe 
i większe po rs. 2 kop. 50, rs. 3 i t. p.. T akże  p rzy j­
muje do p ran ia  i wszelkie 're p a ra c je  uskutecznia.

(2 — 6) — 1 2 69 — (1935)  J a n  H n l t i r l i

©
ROB B0YVEAU LAfECTEDR.

Je s t  to Syrop roślinny czyszczący krew he*
rtęci (merhurjnszu) Leczy odziedziczoną ostrość 
krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, je s t  b a r­
dzo skuteczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syfili- 
tycznych, świerzbie, zadawnionym reum atyzm ie, wysypce u 
k ob iet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ieniu gruczo­
łów, chorobach zaraźliw ych nowych lub zadawnionych b a r­
dzo uporczywych.

Dostać m ożna u  PP: w Krakowie u B runona Miczyńskiego 
w Rzeszowie u  S chaitera  i Spółki; w W arszawie w Składzie 
M ateriałów  Aptecznych Gallego; ja k  również u Ludw ika 
Spiessa, M rozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, Ch. 
L ilpopa i C onterschnera i Spółki; w L ublinie u M azurkie­
wicza i W areckiego; w W ilnie u Chrościckiego; we Lwowie 
u P io tra  M ikolasza; w Poznaniu u M aukiewicza.

Skład główny w Paryżu  przy ulicy R ich ter N r 12, u P . 
G iraudeau de St. Gervais. (8—24) — 7 765— (16927)

% a w a e 0* Skład  Nafty i L igrom y Stanisława m 
Byiewshiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej 

N r 1334, otrzym ał w tych dniach nowy tran sp o rt 
K T A m t  am erykańskiej wyborowej i sprzedaje:

Nafty garniec po rs. I: L igroiny garniec po kop. 85 
funt po kop. 15. T am że frankfurcki p łyn B runnera  
do wywabiania plam (Briinners Fleckenwasser) od 15 
kop. flaszeczka. (2—3) — 1258 —(1937)

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból g łow y  gw ałtow ny i Mewralgję,

zwany

i
>
>

i GUARANA
!PrGRMAULTetG?api£KarzywPMSYŻU

I i i  l GIL
Fran. Wróbel,

przy ulicy KrakowsHe-Przedmieście
w domu pod N r 406 i 7.

Poleca się Szanownej Publiczności 
z niżej wymienionemu artykułami, sto- 
sownemi na obecną, porę postu po mz- 

kich cenach, a miafjowicie:

Masło litewskie fun t po kop. 2 7 , 29 1 30.
M asło bez soli św ieże „ 37 '»• ,
B ryndza p r a w d z i w a  W ęgierska  fu n t K .  35.
Pow idła czereśniow e fun t kop. 30. _
Pow idła ze ś l i w e k  w ę g ie r s k i c h ,  funt kop. U - 
K onfitury sm ażone w  miodzie, fun t kop. 2 0 . 
G rzyby suszone, fu n t po kop. 30, 37 .  a 
Rydze m arynow ane, fun t kop 20.
M iód galicyjski, fun t po kop. 18.
Minogi kopa, po rs  1 kop. 80.

„ sz tuka po kop. 3 i pół.
Śledzie uliki, kopa po rs. i kop. 50.

„ ,i sz tuka po kop. 3( ^

©  Sery krajowe i zagraniczne w roż- 
©  nych gatunkach i cenach, Sardynki, 
©  Sardele, Kapary, Oliwki, Śliwki i Gru- 
©  szki suszone, Cytryny, Pomarańcze, 
©  Jabłka tyrolskie i krajowe, Orzechy, 
©  Bakalje, Marmelady, Cukierki angiel- 
©  skie, Buljon w kilku gatunkach, o- 
(D oraz Kiełbasy krakowskie, funt po ko- 
— piejek 40. (3— 6) — 1198—(1784)

K g,

lcc
i

j e s t  to  lekarstwo niew inne, a  wyłącznie roślinne, 
pochodzi z Brazylji; staraniem  B*R*. firiinault etComp. 
do Francji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem  zażycia ony cb że , w języku 
polskim. K ażdy pakiecik opatrzony je s t  pudpisem : ©ri* 
mault et Coubi>.

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  P P  
Ferd . Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w W il­
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w A ptece P. M ar- 
cińczyka. (16—32) — 7719—(17239)
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©
©
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CHIRDRGICZNO-ORT OPED Y CZNY
w e  W r o c ła w iu ,

T A U E N Z IEN ST R A SSE  N r 67.

Przyjmuje do pomieszczenia w osobnych od­
działach:
1) Chorych potrzebujących pomocy chirurgicznej 

a zwłaszcza operacji.
2) Dzieci i osoby dorosłe, potrzebujące pomo­

cy ortopedycznej z powodu chorób: Skrzywienia, 
słupa kręgów ego, zmiany chorobliwej stopy, cho­
roby kości, zapalenia stawu, skórczenia (Contra- 
cturae) człon .ków, sztywności stawów, porażenia i 
skrzywienia szyi.

Dla biednych porada bezpłatna. Konwersacja 
w języku fra mcuzkim i polskim.

J P ro fesso r  D r  M lo p sc li.
Uiinigl. ffledizinulrath.

(2 — 3) — 1 0 5 1 — ( 17 3 6 )



—  VIII -

k a p e l u s z e : r y ż o w e  i  s ł o m -

  _ KOWE, przyjmują, się do prania i prze­
rabiania n a  n a j ś w i e ż s z e  fasony, po cenach 
bardzo umiarhowanyeh, w MAGAZYNIE 
MÓD Walerji Czerniejewskiej, przy ulicy Nie­
całej N r6 i4g , dom W-go Szletyńskiego, idąc od ogrodu Sa­
skiego, drugi dom po lewej stronie; — zaś od ulicy Wie­
rzbowej idąc, po prawej stronie 5-ty dom. —845— (2030).

W  dniu 18 (24) Lutego r. b., wprzejeździe z P ra­
gi do Kolumny Zygmunta, omnibusem, następnie 
doróżką, z Placu Zygmunta do Teatru, zgubiony 
został ZEGAREK Srebrny Genewskiej Fabryki, 

Cylinder, oznaczony Nr 8,677, na 8u kamieniach, z Ł ań­
cuszkiem stalowym. Łaskawy Znalazca raczy takowy zwró­
cić na ulicę Zakroczymską pod Nr 1858, dom Kallego, 
mieszkania Nr 13, za wynagrodzeniem stosownie do umowy.

(1—3) —1362 —(2074)

Dnia lo  (2 2 ) b. m., jedna z Dam kupując 
Ryby za Żelazną-Bramą, zostawiła F A -

_  K A S O Ł  ciemno-zielonego koloru; takowy
znaleziony znajduje się do odebrania u Wice-Rewirowego
Mrozowskiego w Cyrkule 7ym. ( l— i) —1365—(2076)

Maszyna do szycia,
prawdziwa Amerykańska, najlepszego systemu, z Fabryki 
Wekler i Wilshou, jest do sprzedania. Ulica Jezuicka, Nr l 
nowy, mieszkania Nr 39, na 2m piętrze od frontu.

(2—3) —1336—(2032)

Z powodu nagłego wyjazdu są do sprze- 
’ dania tylko do lgo Marca, w wielkiej iloś­
ci książki francuskie rozmaitej treści
w bardzo pięknej oprawie, oraz różne przed­

mioty elegancji, potrzebne do toalety damskiej. Tamże są 
ładne rozmaite naczynia z porcelany saskiej. Cena tego 
wszystkiego jest bardzo przystępną. Tamże jest osoba po- 
Biadająca wybornie język francuzki i muzykę życząca zna- 
leść stół i pomieszkanie. Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
Nr 54 nowy, dom Deskura, na drugiem piętrze Nr 8 mie­
szkania. (3 — 3) —1298 —(1978)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania, za n a ­
der tanią cenę,

Klacz zaprzęgowa, rosła,
dobrej rassy. Wiadomość przy ulicy Twardej, naprzeciw 
Ślizkiej, dom Klejfa, u Stróża w bramie.

1. 5 — 5 )  — 1 1 5 6 — ( 1 7 3 7 )

W Sobotę dnia 20  b. m., przechodząc ulicą Nowo-Seua- 
torską z magazynu Włodkowskiego do Thonesa, zgubiono 
C Y G A R N I C Z K Ę  skórzanną w mosiądz okutą, zawie­
rającą ołówek srebrny i rozmaite notatki ważne dla osoby 
która je zgubiła. Łaskawy znalazca, zechce odnieść do R e­
dakcji „Kurjera W arszawskiego,” za nagrodą rubli sr. 3.

(2 — 3) — 1339 —(2036)
5S5J5ffiE525H5H525HH5HSG

AP l l n n i a c l r n  Właścicielka Składu Mą 
.  U llU U JC lił ia , j j i  j wszelkich produktów 

ąpiżarniaiiycb, mi Nowym-Świecie, Nr 1318, w domu 
Kuhnke, wprost ulicy Sto-Krzyykiej, na wzniesieniu 4 ro 
sebodowem.—Ma honor zawiadomić, iż pragnąc zado- 
syć uczynić zaufaniu, jakiem ją  Szanowna Publiczność 
raczy zaszczycać; przysposobiła się jak lat zeszłych tak 
i tego roku w Mąki wyborowe, właściwie do wypie­
ku wielkanocnego przeznaczone, szczególniejszą' pięk­
nością i wydajnością Mąka fesarstio-Eanac- 
ka zaleca się. —Kaszy: perłowe, łamane, krakowskie 
gryczane, jaglane, jako i Grochy szablaste, szparago­
we i okrągłe, Miody z ogrodu botanicznego i willanow- 
skie, z czystej lipcowej patoki. Powidła, Jabłka, G ru­
szki i Śliwki suszone, Grzyby, Masła, Sery i Bryndza, 
Manny, Sago i Makarony. Wszystko w najlepszym ga­
tunku przy rzetelnej miarze i wadze jest dobrane.

(3 — 5) —951— (1 450)

Jes t do sprzedania D O M  drewniany, 
z Zabudowaniami, Ogródkiem i Rawn- 
*Ją> przy zbiegu ulic Żelaznej i Ogrodowej, 
mogący przynosić nie m ałą intratę. Wiado­
mość o warunkach na miejscu, pod Nr 1128. 

(2—3) — 1199 —(1816;

W  dobrach Chodaków pod m. Sochacze­
wem w Gubernji Warszawskiej jest do wydzie­
rżawienia pod korzystnemi warunkami m łyn  
am erykański wodny z piekarnią,

zaraz lub od dnia 23 Kwietnia r. b. na la t kilka lub kilka­
naście, z dodaniem ziemi stosownie do umowy. O bliższych 
szczegółach wiadomość na miejscu u właściciela.

(2—3) — 1303 —(1987)

W dniu 23cim b. m. wieczorem, wybiegł (PIE­
SEK czarny, rassy Pinczer, uszy i ogon 
obcięte. Uprasza się Łaskawego Znalazcę o od­
prowadzenie takowego pod Nr 420, Krakowskie- 

Przedmieście, obok Poczty, na lsze piętro, za nagrodą przy­
zwoitą. (3 —3)‘ — 1314 —'2001)

Przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, zgi­
nęła SI'CK Bi A z rassy Pinczerów, popielate­
go koloru, z Obróżką żółtą włóczkową, ze 
znaczkiem roku 1868. Uszy i ogon obcięte. Kto 

ją  przyprowadzi pod Nr 39, Nowy-Świat, do Artysty Mu­
zyki S. Moniuszki, otrzyma nagrodę i sprawi prawdziwą 
radość poszkodowanemu. (l —l) — 1364—(2073)

Dwa Pokoje umeblowane,
na dole od fronfu, z osobnym wchodem, do odnajęcia od 
lgo Marca. Ulica Śto-Krzyzka Nr 1346 (nowy Nr 14). W ia­
domość w bramie na prawo. (1 — 3) —1358 —(2075)

Ktoby miał do wynajęcia od Śgo Jana r. b.,

4  lub 5 Pokoi z Kuchnią,
na parterze, od frontu, oraz Skład obszerny na Towary, 
w okolicach ulic: Senatorskiej, Żabiej, Granicznej, etc., 
zechce zostawić bliższą wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego,“ pod literami K. B.

(2 — 3) —1319—(2028)

W domu pod Nr 640 (nowy 5), przy ulicy Trębackiej, 
są do wynajęcia od lgo Kwietnia r. b., następujące

L O K A L E :
Na lm piętrze od frontu, złożony z 3ch Pokoi i Kuchni, 
2 Pokoje i Kuchnia, na dole, w oficynie, po Kuśnierzu, i 
Sklep na Dystrybucję, lub inny proceder; także P ie ­
karnią po Cukierniku, w suterynie. Wiadomość u W ła­
ściciela domu. (2—3) — 1143—(1710)

Przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1294 (nowy 2 8 ), jest do 
najęcia każdego czasu, na 2m piętrze od frontu,

Salon z Przedpokojem.
Tamże są do sprzedania M E R L E .  

Wiadomość u Stróża.
(2— 3) —1 187 —(1766)

Jest do wynajęcia od Igo Kwietnia r. b., przy Placu 
Sgo Aleksandra, w domu Nr 1739 (10), wprost Kościoła: 

SKLEP z oknem i Pokojem, oraz parę Pokot K a­
walerskich, po Rs. 4 miesięcznie.

g POKOJE z Przedpokojem, świeżo odnowione, zaraz.
Stróż Jan  doprowadzi. 

____________________ (2 — 2)__________ — 1 185 — (758)
SKLEP z W eneckiem  Oknem i 

Wystawą, (z Szafą Sklepową i Kontuarem), 
zdatny na Razurę, Magazyn Mód, dla Krawca i i. p., przy 
rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej ulicy,, za 
Rs. 108.

POKÓJ z Alkową, za Rs. 72.
POKÓJ o dwóch ófenach, z Alkową i Kuchnią, za 

Rs. 18 0 .
Do wynajęcia od lgo Kwietnia r. b., pod Nr 2674.

(3 — 3) —979—(1381)
W  drukarni K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.



Il-g i DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 4 6 .
Sobota.—  D nia 15 (27 ) Lutego. —  Rok 1869.

N a k ład em  i d ru k iem  S. Łew entala, w ydaw cy „K łosów ,“ w ychodzi od  d n ia  l S ty czn ia  r .  b. p ism o

k tó reg o  celem  je s t  o b zn a jm isn ie  P u b liczn o śc i ze w szystk iem i w yborow em i a  w spó łczesnem i nam  u tw o ram i pow ie- 
śeiow em i. O becnie w p iśm ie  tem  d ru k u je  się o ry g in a ln a  pow ieść p o d  ty tu łe m . 1 V A I J C Z A C I E L I 4 .A  p io rą  zn a- 
kom itego  naszego  p o w ieśc io p isa rza  Teodora Tom asza Jeża. —̂

T ygodnik R om ansów  1 P ow ieści w ychodzi w każdą, S o b o tę  o b ję to śc i od p o łto ra  do dw óch a rk u -  
szy śc isłego  d ru k u ,' p re n u m e ra ta  w ynosi: _ . , . ^ § |

W  W arsz aw ie  we w szystk ich  K s ię g a rn ia c h  i K a n to ra c h  p ism  perjod y czn y ch : —̂
K w a rta ln ie  k o p ie jek  75. V
P ó łro c zn ie  ru b li sr. 1 k o p ie je k  50.
K oczn ie  ru b li sr. 3.

W C e sa rstw ie  i  n a  p row incji w raz  z  p rz e sy łk ą  p o cz to w ą : ' Q P
K w arta ln ie  ru b e l s r . l . M
P ó łro c z n ie  rs . 2.
R oczn ie  rs. 4. ®

, P re n u m e ra tę  z C e sarstw a  i p row incji n a leży  n ad sy ła ć  pod ad ro ssem  S. L e w e n ta la , W y d aw c y , N r  I5 6 6 a , dom  
S ?  w łasny . (6 — 0) 327— ^

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT w  w  i n ’T O P * " "- r ’B
G E B R T 1 I J V E H A  i W  © Ł F F  A,  Elf !I IIHDł H 1

w W A R S Z A W IE , 
o trz y m a ła  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  nowe dzie ło  p. t.

Zarys Filozofji Natury,
p rzez

H e n r y k a  Ł e r i t t a u i ,
D o k to ra  M edycyny U n iw ersy te tu  P a ry z k ie g o , 
i by łe j R a d y  L e k a rsk ie j w K ró lestw ie  Polsk iem .

W arszaw a, 1869 Cena Bas. 8,
Książka pow yższa je s t  do n ab y c ia  we w szystk ich  z n a c z n ie j­

szych  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych i na  p row incji.
__________(3 —3) — 43 —

I TLOilIH/.KMA
w  język u  ruskim, polskim, francuzkim,
red ag u je  i u sk u te c z n ia  K a n to r  R ad cy  H onorow ego  Bnrby, 
w dom u pod  N r 533 n a  rogu  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  i 
Podw ala , gdzie  A p tek a , o raz  u d z ie la  in fo rm acje  w in te re sa c h  
sądow ych i ad m in istracy jn y ch  i z a ła tw ia  w szelk ie ż ą d a n ia  
w z a k re s  K a n to ru  tego  w chodzące. (4— 4) — 11 2 1 — (1 0 2 0 2 )

g i l r  P L A C E
 ̂ do sprzedania lub wynajęcia,

po ło żo n e  w b lizkośc i K olei W arszaw sk o -W ied eń sk ie j. B liż­
sz ą  w iadom ość u d z ie li K a n to r  L o te rji  Z w eigbaum a, p rzy  u -  
licy  N ow y-Św iat N r 12450, w dom u Z a rz ą d u  W ojskow ego.

(3 — 3) — 1251— (1879)

Uczeń dobrej konduity
la t  14 lu b  15 m ieć m ogący, m oże znaleść  za raz  pom ieszcze­
nie  w C u k ie rn i p rzy  ulicy M iodow ej w prost R z ąd u  G uber- 
n ia lnego . ( 2 - 3 )  — 1300 — (1981)

F o r te p ja n  w iedeńsk i o 6ciu ok taw ach , s ta ry ,
.a le  w dobrym  s ta n ie , do sp rz e d a n ia  za  rś . 50 .—

W iadom ość przy ulicy S ty -K rzysk ie j N r. 1 366/7 n a  
Sdole, p ierw sze drzw i pod  daszk iem  id ąc  od  ro ­

gu ulicy J a sn e j ,  od  godziny 10 do 2giej.
(2 — 2) — 1301— (1982)

fjasnany przez S*aryzkąiłledyczną A kadem ję
M ała  ilo ść  tego  p ro szk u  rozp u szczo n a  w szk lan ce  w ody , 

w ysta rcza , ab y  n a ty c h m ia s t o trzy m ać  w odę m in e ra ln ą  gazow ą, 
b a rd z o  p rz y je m n ą  w sm aku , k tó r a  się  p ije  p o dczas je d z e n ia , 
c zy s ta  lub z w inem . D z ia ła  ona sk u te c z n ie  przeciw  bla- 
daezkom, liólom  żołądka, M ałym upław om , 
nieregu larnym  perjiadoni, zubożeniu krw i, 
i  nadęw szystko  zasto so w ać  się d a je  d la  osób n iem ogących  
tra w ić  innych  p re p a ra tó w  że lazn y ch . Z n a k o m ita  je j w yższość 
p o leg a  n a  tem , iż  n ie  sp ro w ad za jąc  n igdy z a tw ard zen ia , po- 
s a d a  n ad to  m ang an ez , u zn an y  p rz e z  n a jp ie rw szy ch  lek a rzy  
E ira n c j za niezbędny przy leczen iu  żelazem. 
Z n a jd u je  się w W arszaw ie w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p te c z ­
nych  P P : F e rd .  A ug. G allego, L u d w ik a  S p ie ssa  i M rozow ­
skiego; w W iln ie  w A p te c e  C krościck iego ; w K ijow ie  w A p tece  
M arcińczyka. (1 6 — 32) — 7723— (17509)

J est do nabycia
z wolnej rę k i, za  u m ia rk o w an ą  cenę,

M agazyn Wyrobów R ękaw iczniczych
i G A Ł A N T E R J I ,

tu  w W arsz aw ie  p rzy  jed n e j z p ierw szych  u lic  po ło żo n y .— 
W iadom ość w S k ła d z ie  M aszyn  do s z y c ia , n a  N ow ym - 
Swiecie, w p ro st K o p ern ik a . ( 2 — 3) — 1 2 6 9 — (1 9 7 9 )

Potrzebna Bona Niemka
d o D z ie c i 5 i 6 la t; ta k ż e  i CSUWERlVASJTfiA F ra n ­
cuzka lu b  Szwajcarka, k tó ra b y  m ogła p rzy ch o d z ić  
do D zieci d la  rozm ow y, od godziny l2 e j ran o  do 8ej w ie ­
czó r. W iadom ość n a  Z ielonym  P la c u  N r 1363c, n a  Im  
p ię trz e . (4— 6) ,— 1 132— (1652)

lito b y  m ia ł do sprzedania

TOKARNIĘ ŻELAZNĄ
do że laza , zechce pozostaw ić swój a d re s  w R e d ak c ji „ K u - 
r je ra  W arszaw sk ieg o 11, p o d  lit: F. HI.

(3— 3) — 1230—  (1872)
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— III -

*  GŁOWNA W YPRZEDA!
PO NIEZWYKLE TAKICH CENACH 

i pod gwarancją, dobrze znanej firmy

St. Petersburg 
le w sk i Prospekt

\?m mmmmmi
W  Warszawie tylko przy ulicy No­
wy-Świat, N r 1245a, wprost Ko­
pernika w b. domu Zamoyskich, na­

przeciw Gimnazjum Ruskiego.

Moskwa
Kuźniecki-Iost

J e s z c z e  n igdy S zan o w n a  P ub l iczność  n ie  m ia ła  tej  dogodnj sposobnośc i  z a k u p ie n i^  po t a k  ta n ic h  cenac h  z® 
św ieżych  tow arów  ln ianych  o ra z  b ie l izny  stołowej.  J e s z c z e  nigdy mego świeżego to w a ru  n ie  sp rz e d a w a łe m  t a k  
tan io  j a k  t e r a z ,  pom im o to, że to w ary  ln ian e  dziś d roże ją ,  lecz p rzez  N I E Z W Y C Z A J N I E  T A N I E  Z A K U P Y  M  
M O J E  w n a jw iększych  f ab ry k a ch  E u ro p y ,  I  P R Z E Z  N A D Z W Y C Z A J N Y  O D B Y T, K T Ó R Y M  S I Ę  T O W A R Y  
M O J E  C H L U B IĄ ,  j e s te m  w m ożności  W Y P R Z E D A W A ć  J E  P O  C E N A C H  T A K  T A N IC H ,  J A K I E  D O T Ą D  

^  S Z C Z E  P R A K T Y K  O W A N E  MI N IE  B Y Ł Y . . ,  .  .  r . r

W szyscy kupujący mogą się o świeżości towaru przekonać,
albowiem każda zagraniczna sztuka towarowa, posiada Ge 

^ sa rsk o -R u sk ą  plombę z roku 1868.
%  Cennik wyrobów lnianych i nakryć stołowych:

%  tu z in a  c h u s t e k  do n o sa
‘/ 2 tu z in a  „ b a ty s to w y c h  .
’/2 tu z in a  ln ia n y sh  ręczn ik ó w  
N a k ry c ia  s to łow e b ia łe  n a  6 osób 

„ „ „ n a  12 osób
„ „ „ n a  18 osób

J e d e n  obi us  b ia ły  i ko lorow y n a  6 osób 
J e d e n  „ „ n a  \ 2  osób
' l2 t u z in a  s e rw e te k  s to łow ych  .
S z tu k a  czystego ln ianego  p łó tn a  ( toile f ranęa ise )  

„ S z tu k a  czystego p łó tn a  B ru k se lsk ie g o  .
„ H o le n d e rsk ie g o  
„ p ł ó t n a  W iln e ro w sk ieg o  

S z tu k a  W e b y  n a  14 k o s z u l  
„ „ H o l le n d e rsk ie j
„ „ B i len fe ldsk ie j
„ „ Im p e r ja ls k ie j
„ „ B a tys tow ej  •

Ł o k ie ć  p łó tn a  p r z eśc ie rad ło w eg o  
Ł o k ie ć  dobrego  p e r k a lu  .
Ł o k ie ć  p ięknego  b a r c h a n u  
Ł o k ie ć  weby ponsowej

P ró c z  pow yższych  tow arów ,

D A W N I E J  
Rs.  1 K op .  25 
B.S. 2 K op .  50 
Rs. 1 Kop. 20 
Rs.  6 K op .  30 
Rs. 11 Kop. 70 
Rs. 21 Kop. 35 
R s .  2 K o p .  — 
R s .  3 K op .  60 
R s.  2 Kop. 80 
R s.  9 K op .  — 
R s  14 K o p  — 
R s .  15 Kop. 50 
R s .  17 K op .  — 
Rs .  22  Kop. — 
Rs. 28 Kop. —  
Rs .  32 K op .  — 
R s  43 K o p .  — 
R s .  58 K op .  — 
R s .  — Kop. 70 
R s .  — K o p .  20 
R s .  — K o p .  30 
R s .  — Kop. 42

T E R A Z  T Y L K O
Rs.

Rs.
Rs.
Rs.
Rs.

l Kop. — 
l Kop- 80 
1 K op .  — 
4 K op . — 
8 Kop. 20

Rs.  15 Kop. —  
Rs .  1 K op .  20 
R s.  2 Kop. 50 
R s  2 Kop. — 
R s .  7 Kop. 50 
Rs .  10 Kop. 50 
R s .  11 Kop. 50 
R s .  13 Kop. 80 
R s .  17 K op .  30 
Rs ,  23 Kop. 50 
R s .  26  kop.  40 
Rs. 36 Kop. — 
Rs.  45 Kop. — 
R s .  — Kop. 50 
Rs. —  Kop. 15 
Rs.  —  Kop. 24 
Rs. — Kop. 37

j e sz c z e  u  m n ie  w za p a s ie  w yborow e c h u s tk i  do nosa ,  t a k  d a m s k ie  
j a k i  m ęzkie ,  p łóc ienne  i ba tys tow e, o raz  se rwety  s to łow e i  w ełniane ,  we wszystk ich  wie lkościach  i k o ­

lorach.
O bs ta lu n k i  n a  prowincję  n ie  p r zy jm u ją  się n iżej  50 rs. i to  ty lko  za  p rzes łan iem  należności ,  w k tó ry m  

kto r az ie  j a k  na jsum iennie j  b ę d ą  ekspedjowaine.
T O W A R Y  U  M N IE  Z A K U P IO N E ,  M O G Ą  BYĆ GDYBY S IĘ  N IE P O D O B A Ł Y ,  W  C Z A S IE  24-ro G O ­

D Z IN N Y M  O D M IE N IO N E .
-520-( 4 - 4 ) (19,513) ALBERT LOEWY, Kupiec Ii-ej Gildji.
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W W ABSZ1W IK.
Ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów na 

- wyroby ich Fabryki, szczycącej się już od^dawna ogólną wziętością, a mianowicie na 
świeże gatunki Papierosów.

1. Łatakla zwijane pocenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
2. liatakla nasypywane „ 1  „ 20 „ ■ „
3. D i u b e k  J i r o m a t i q i i e  „ 1 „ 20 „ „

i następujące Cygara:
1. Ł a  I r i s  pocenie Rs. 2 za 100 sztuk
2. TTellus „ „ 3 „ „
3. Fsuieralda „ „ 4  „ „
4. Ła Florę de la Fama 5 ,, „

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają wszelkim warunkom dobroci, gdyż obok
ujmującej powierzchowności, posiadają tytoń turecki Diubek w najlepszym gatun­
ku; z tego więc powodn odznaczają się nader przyjemnym zapachem, który palącego 

Rg)) w zupełności zadowolnić zdoła.— Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszu- 
Cgf kiwane, jako zupełnie odleżałe; zalecają się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i za- 
(g) pachem.— Jeżeli pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się 

domagać należnego uznania, to Fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korzyść 
(® najniezawodniej wyrzec ma prawo. ' (5— 6) — 961— (1412)

J e s t  do wynajęcia zaraz Z powoda wyjazdu Zagranicę, zaraz do odstąpienia, przy

Stajnia i Wozownia. % ° T T k  i ? ,  z B a 1 k o n e m
Ulica Pańska, Nr 3 2 . Wiadomość u stróża. Tam że do ** 1 U IX U J  O ń  u a i a U U o u l )
sprzedania Meble. Stół jadaluy rozsuwany, Kanapa, dwa 
F o te le  i Komoda

(2 — 3) — 1304—(1985)

P rzed pok ojem  1 H nchnlą.
do lgo Lipca r. b., za Rs. 45.

(3— 3) — 1250—(1875)

^  Dla amatorów prawdziwych angielskich, oryginalnych sprzętów kuchennych, serwisowych i 
^  kredensowych, zupełnie nowych, sposobność taniego nabycia z powodu przemiany miejsca.
®  Przedmioty ze szkła, kryształów, metalu britanique, platerowane i rzeźbione z drze- 
©  wa. Dwie Szafy kredensowe, Tace różnego rodzaju z dnami drewnianemi, platero- 

-wane, przyrząd i serwis do gotowania jaj, oryginalnie angielski; Serwis do octu, oli­
wił wy i t. p. z angielskiego bronzu, Serwis z metalu do kawy, Przybór do chłodzenia 
B  wody, Serwis do likierów ze szkła matowego, angielska Masielniczka z przyborem do 

lodu, Wazony do zamrażania wina szampańskiego, Waza do buljonu z angielskiego 
0  bronzu, Umywalnia z wszelkiemi przyborami, Werkceig stolarski pokojowy, Karaf- 
@  ka do zamrażania wody, dwa Imbryki do kawy angielskie, Maszynka do robienia lo­
t t  dów różnego rodzaju.— Wiadomość przy ulicy Dzikiej, Nr 2322, Dom Blumberga, 
t t  mieszkania Nr 4, na dole. (3— 3) — 1144— (1728)

wt
i

W drakarui Kurjera W arszawskiego.—  Za pozwoleniem Cenzary kządowej.


